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Reagan wysyła 

amerykańskich żołnierzy?

VI Flota USA

Tego jeszcze nie było!

Śladem pradziada -  
po kawę pod Wiedeń!
PANA Andrzeja zastałem 

pochylonego nad mapą 
Polski, obłożonego książ­

kami, traktującymi o hippice i 
staropolskiej broni. Jego pasją 
jest wiek X V II, a ściślej w ie­
deńska wyprawa Jana Sobie­
skiego.

A N D R Z E J  K O S Z U T S K I h e rb u  
D eszczy«  ( je s t  t łu m a c z e m  w  a g e n c j i  
In te r p re s s )  w y s z p e ra ł g d z ie ś  w  r o ­
d z in n y c h  d o k u m e n ta c h , że je g o

p rz o d e k  (b ę d z ie  t o  c h y b a  d w u n a ­
s te  p o k o le n ie )  s łu ż y ł  w  c h o r ą g w i 
h u s a r s k ie j  k r ó le w ic z a  A le k s a n d r a  
i  b r a ł  u d z ia ł  w  b a ta l i i  p o d  W ie d ­
n ie m .  P o d o b n o  p r z y w ió z ł  s ta m tą d  
s p o re  łu p y  (b a b k a  m ó w i ła  o  ł a ­
d u n k u  tu r e c k ie j  k a w y )  — w  k a ż ­
d y m  ra z ie  w  r o d z in ie  K o s z u ts k ic h  
d o  o s ta tn ie j  w o jn y  p rz e c h o w y w a ­
na . b y ła  s ta ro ś w ie c k a  sz a b la  — 
z y g m u n tó w k a  z p a m ią tk o w y m  n a ­
p is e m  i  d a tą  ś w ia d c z ą c ą , że p r a ­
d z ia d  w a lc z y ł  n a d  D u n a je m .

(Dokończenie na str. 2)

Boniek, Kupcewicz, 
Collovati 
i Tardelli

nie wystąpią?

NIE jesteśmy pewni, czy jest to najwłaściwszy strój do do­
mowych porządków. CAF—AP

TRENER Enzo Bearzot stwier 
dził we wtorek, że udział Fuł- 
vio CoJlovatiego i  Marco Tar­
ci e:l lego w  czwartkowym meczał 
półfinałów mistrzostw świata z 
reprezentacją Polski jest wąt­
pliwy. Obaj ci zawodnicy od­
nieśli kontuzje w spotkaniu z 
Brazylią. Dwaj inni włoscy p ił­
karze — bramkarz Dino Zoff i  
obrońca Gaetano Scirea rów­
nież narzekali na urazy po tym 
meczu, ale nie są to na tyle

(Dókończenie na str. 3)
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Dwudniowe obrndy S e jm u  zakończone

❖  Absolutorium dla rządu
❖  Podjęcie szeregu ustaw
❖  Wybór Trybunału Stanu 
' Rady Społeczno-Gospodarczej

PODCZAS drugiego dnia obrad naszego parlamentu konty- do ochrony zdrowia, do ośwla-PODCZAS drugiego dnia obrad naszego parlamentu konty­
nuowana była dyskusja nad sprawozdaniami komisji o pro­
jekcie budżetu na 1982 r. I o sprawozdaniach rządu z wykona­
nia planu i  budżetu w  1981 r. oraz nad wnioskiem o absolu­
torium dla rządu za ten okres.

’ NIEKTÓRE aspekty sytuacji 
międzynarodowej i na tym  tle 
zagadnienia polskiej polityki 
zagranicznej, a także sprawy 
związane z problemem pojedna 
nia narodowego i jego aktual­
nych uwarunkowań przedstawił 
pos. Edmund Męcie wski (bezp. 
okr. wyb. Wałbrzych). Podkre­
ślił, że celem naszej polityki za 
granicznej jest zapewnienie na­
rodowi życia we własnym, su­
werennym państwie, w wolno­
ści i pokoju, w pewnych, pra­
wnie zabezpieczonych grani­
cach, nienaruszalnych dzięki 
sojuszowi ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi bratnimi kra 
jami socjalistycznymi.

O D

„Awantura” na talony 
w kioskach

KAŻDY, kto chce mieć pew­
ność, że zakupi w kiosku 
„Aw anturę ' o Basię”  Kornela 
Makuszyńskiego może jeszcze 
zanieść 3-kilogramową paczkę 
makulatury do punktu skupu 
surowców wtórnych, gdzie otrzy 
ma talon na tę książeczkę. W 
sprzedaży znajdzie się ona już 
w  czwartek 8 bm. i  talony (wy 
dawane do 10 lipca) realizowa­
ne będą przez najbliższe dni.

(Dokończenie na str. 2)

do ochrony zdrowia, do oświa­
ty  i  zdobyczy kultury.

W gospodarce żywnościowej 
głównym celem na najbliższe 
lata — powiedział pos. Włady­
sław Cabaj (ZSL okr. wyb. Kra 
ków) — jest osiągnięcie samo­
wystarczalności żywnościowej 
kraju.

Ostatnim mówcą w tym punk 
cie obrad był pos. Stanisław 
Gałecki (PZPR, okr. wyb. War-

(Dokończenie na str. 2)

u brzegów Libanu
BEJRUT PAP. Okręty amerykańskiej V I Floty, stacjonują­

ce na Morzu Śródziemnym zbliżyły się dziś do brzegów’ 
Libanu, oczekując na ewentualny udział w  nadzorowaniu „w y­
cofania się”  Palestyńczyków z tego kraju. We wtorek, prezy­
dent Reagan oświadczył, iż Stany Zjednoczone gotowe są w 
zasadzie wysłać w tym celu do Libanu kontyngent w' sile ty- 
siąea żołnierzy.
DZIŚ siły izraelskie na- a w  t y m  r ó w n ie ż  P a le s ty ń c z y k ó w  

ruszyły jednodniowe zaledwie
zawieszenie broni, ostrzeliwu- a r t y le r ia  p o ło w a  i  m a r y n a rk a  ł o ­
j ą c  ogniem rakietowym i arty- je n n a  a g re s o ra  o s t r z e l iw a ły  g ę s to  
W w i ę W m  n n ? v r - ie  n a lp < ł tv ń < ik ie  ¿ » b u d o w a n e  d z ie ln ic e  m u z u łm a ń -  łeryjsicim pozycje p a le s t y ń s k ie  sk ie J  czę śc i s to l ic y  L ib a n u ,  a
W zachodnim Bejrucie. Bojow- z w ła s z c z a  o b o z y  u c h o d ź c ó w  p a le ­
nicy OWP odpowiedzieli O- s t y ń s k ic h  S a b ra  1 S z a t ila .  Iz r a e l  
« m io tn  P n le < 5 tv ń s k n  A p e n c ia  u ż Vł  P o c is k ó w  o d ła m k o w y c h  i  fo s -  gmem. ^ a i e s y n s K a  A g e n c ja  fo ro w y c h  D o  a k c j i  weSz io  ró w n ie ż .
Prasowa WAFA podała, IZ  siły lo t n ic tw o  iz ra e ls k ie ,  o s t r z e l iw u ją c  *  
palestyńskie powstrzymały pro- r a k ie t  r e jo n  g łó w n e j  k w a te r y  O rg a  

by izraelskie posuwania się na- " ‘^ . „ S r r a S w f T ^ i j r u c i .  
przód w głąb miasta w rejonie „ o d a l5 , źe a ta k l  i „ a e ls lt i«  » ¿ o w o . 
portu lotniczego. Akcje Izrael- d o w a ły  da lsze  o f ia r y  w ś ró d  lu d n o ś -  
C Z ykÓ W  zbiegły się W  czasie Z c i c y w i ln e j ,  a  w ie le  b u d y n k ó w  z o -
oświadczeniem prezydenta Rea- 8tało 2mszczeiłyc>1-___________ _
gana. Brak oficjalnych reakcjiT
na propozycję amerykańską ze 
strony OWP. Tol-Awiw  ostroż­
nie zareagował na tę ofertę, 
niezmiennie domagając się cał­
kowitego wycofania Palestyń­
czyków i  OWP z Libanu.

W  M IA R Ę  j a k  p rz e d łu ż a  s ię  b lo ­
k a d a  i  o s t r z e l iw a n ie  p rz e z  w o js k a  
iz ra e ls k ie  z a c h o d n ie j c zę śc i B e j r u ­
t u  s y tu a c ja  . lu d n o ś c i te g o  m ia s ta ,

Inspekcja
woj. gorzowskiego

W A R S Z A W A  P A P . W c z o r a j ro z ­
p o c z ę ła  s ię  n a  te re n ie  w o je w ó d z ­
tw a  g o rz o w s k ie g o  —  k o m p le k s o w a  
k o n t r o la  p o d ję ta  p rz e z  In s p e k c ję  
S i ł  Z b r o jn y c h .

W  k o n t r o l i  u c z e s tn ic z ą  p rz e d s ta ­
w ic ie le  C e n t r a ln e j  K o m is j i  R e w i­
z y jn e j  K C  P Z P R  o ra z  m in is te r s tw :  
A d m in is t r a c j i ,  G o s p o d a rk i T e re n o ­
w e j  i  O c h ro n y  Ś ro d o w is k a , Z d r o ­
w ia  ł  O p ie k i  S p o łe c z n e j, H a n d lu  
W e w n ę trz n e g o  i  U s łu g , R o ln ic tw a  
i  G o s p o d a rk i Ż y w n o ś c io w e j  a t a k ­
że  — G łó w n e g o  In s p e k to r a tu  G o s ­
p o d a r k i  E n e r g e ty c z n e j i  K o m e n d y  
G łó w n e j  S t ra ż y  P o ż a rn e j.

Pos. Hanna Buśko (SD, okr. 
wyb. Włocławek) zwróciła uwa­
gę na k-onstytutpyjność bu­
dżetu. Jego podstawową rolą 
jest materialne zagwarantowa­
n ie  praw i obowiązkó%v obywa­
telskich wynikających z Konsty 
tucji. Chodzi m. in. o prawo 
do pracy i  wypoczynku, prawo

Refinansowanie 
polskich długów

W IE D E Ń  P A P . G ru p a  ro b o c z a  
z ło ż o n a  z p r z e d s ta w ic ie li  19 za c h o d ­
n ic h  b a n k ó w  k o m e r c y jn y c h  s p o t­
k a ła  s ię  w e  w to r e k  w  W ie d n iu ,  
•p rz y g o to w u ją c  s ię  d o  ro z m ó w  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i P o ls k ie g o  B a n k u  
H a n d lo w e g o , k tó r e  z a p o w ie d z ia n o  
n a  d z iś . C e le m  t y c h  ro z m ó w  je s t  
p rz e d y s k u to w a n ie  p r o p o z y c ji  w  
s p r a w ie  re f in a n s o w a n ia  p ła tn o ś c i 
p o ls k ic h  z a d łu ż e ń  h a n d lo w y c h ,  p r z y  
p a d a ją c y c h  n a  1983 r .

Z a c h o d n ie  a g e n c je  in fo r m a c y jn e  
w s k a z u ją , że s p o tk a n ie  g r u p y  ro ­
b o c z e j b a n k ie ró w  z a c h o d n ic h  z 
p r z e d s ta w ic ie la m i B a n k u  H a n d lo ­
w e g o  s ta n o w ić  b ę d z ie  p re c e d e n s , 
p o n ie w a ż  p o p rz e d n io  b a n k i  te  na ­
le g a ły ,  a b y  p rz e d  p o ro z u m ie m e ra  
w  s p r a w ie  re f in a n s o w a n ia  s p ła t  
P o ls k i  z t y t u łu  z a d łu ż e n ia  w  p r y ­
w a tn y c h  b a n k a c h  k o m e rc y jn y c h  za­
w a r to  p o ro z u m ie n ie  w  s p ra w ie  d łu ­
g ó w  na szeg o k r a ju  w o b e c  r z ą d ó ir  
p a ń s tw  z a c h o d n ic h . P o  w p ro w a d z ę *  
n i u  w  P o ls c e  s ta n u  w o je n n e g o  rzą ­
d y  z a c h o d n ie  o d m ó w i ły  ro z m ó w  n 
p r z e d s ta w ic ie la m i B a n k u  H a n d lo w e ­
go . Z a p o w ie d z ia n e  n a  ś ro d ę  s p o t­
k a n ie  b ę d z ie  p ie rw s z y m , p o ś w ię c o ­
n y m  p r z e d y s k u to w a n iu  z a d łu ż e ń  
P o ls k i,  k tó r y c h  p ła tn o ś c i p rz y p a ­
d a ją  n a  1982 r .  G ru p a  ro b o c z a  z ło ­
ż o n a  z p r z e d s ta w ic ie li  19 b a n k ó w  
z a c h o d n ic h  r e p re z e n tu je  460 b a « *  
k ó w  k o m e r c y jn y c h  z  16 k r a jó w .

♦  Nie straszyć bankiem ♦  Przez pryzmat kapci ♦  Gorzkie życie ♦  Obserwacje ♦DZIŚ
W NUMERZE:
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Dwudniowe obrady Sejmu
(Dokończenie ze str. 1) czośca przez Zagraniczne Oso- organ ten jest wybiei4ny spo- 

by Prawne i Fizyczne. za grona posłów na okres ka-
szawa-Praga Płn.), który po- Sprawozdanie Komisji Spraw dencji Sejmu. Przewodniczącym 
święcił swe wystąpienie spra- Wewnętrznych i Wymiaru Spra trybunału jest z urzędu I  pre- 
wora budownictwa mieszkanio- wiedliwości oraz Komisji Prac zes Sądu Najwyższego, Sejm do 
we go. Ustawodawczych o rządowym konuje natomiast wyboru za-

W głosowaniu Sejm uchwalił projekcie ustaw o księgach wie stępców przewodniczącego, 22 
tegoroczną Ustawę Budżetową czystych i  hipotece przedstawił członków oraz 5 zastępców 
oraz podjął uchwałę o udziele- Izbie pos. Franciszek Sadurski członków. W skład trybunału 
niu rządowi absolutorium za (ZŚL, okr. wyb. Wrocław — mogą być wybierani jedynie o- 
rok ubiegły, a także zatwier- miasto). Podkreślił znaczenie bywatele polscy korzystający w 
dził sprawozdanie rządu z wy- tego aktu prawnego dla m ilio- pełni z praw obywatelskich, 
konania planu i  budżetu w 1981 nów właścicieli nieruchomości nie karani sądownie i nie za- 
roku. oraz jego związek z dokonany- trudnieni w organach admini-

W kolejnym punkcie porząd- mi niedawno zmianami, m. in. stracji państwowej. Co naj- 
ku dziennego pos. Władysław w kodeksie cywilnym, dotyczą- mniej połowa członków trybu- 
Kupiec (ZSL, okr. wyb. Wro- Cymi gwarancji własności i cał- nału powinna składać się z o- 
cław) przedstawił sprawozdanie kowitej ochrony indywidual- sób posiadających kwalifikacje 
Komisji Spraw Wewnętrznych nych gospodarstw rolnych. wymagane do zajmowania sta-
i  Wymiaru Sprawiedliwości o- Zabierający głos w dyskusji nowiska sędziego, 
raz Komisji Prac Ustawodaw- nad rządowym projektem usta- W łącznym głosowaniu Sejm 
czych o poselskim projekcie u- Wy o księgach wieczystych i dokonał wyboru Trybunału 
stawy o radcach prawnych. hipotece pos. pos. Józef Kołat Stanu.

Mówca podkreślił znaczenie (PZPR, okr wyb. Tarnów) i W kolejnym punkcie porząd- 
tego aktu prawnego dla umac- Jakub Talewski (ZSL, okr. wyb. ku obrad Sejm podjął uchwałę 
niania praworządności w na- Słupsk) podkreślali jego donio- w sprawie regulaminu czynno- 
szym kraju. słe znaczenie społeczne i  gos.po- ści Trybunału Stanu. W imie-

W dyskusji nad poselskim darcze. Przejrzysty i dostoso- niu Kom isji Odpowiedzialności 
projektem ustawy o zawodzie wany do aktualnych potrzeb Konstytucyjnej projekt przed- 
radcy prawnego, głos zabrali system norm dotyczących te j stawił pos. Kazimierz Orzechów 
kolejno pos. pos.: Zdzisław Cze- problematyki umocni — zda- gki (bezp., ChSS, okr. wyb. Le- 
szejko-Sochacki (PZPR, okr. niem posłów — poczucie niena- gnica).
wyb. Puławy), Cecylia Mode-, ruszalności własności chłopskiej Uchwała określa tryb we- 
racka (SD, okr. wyb. Suwałki), oraz trwałości indywidualnych wnętrznego postępowania w 
Rudolf Buchała (bezp., PZKS, gospodarstw. trybunale oraz rolę i pozycję
okr. wył). Dąbrowa Górnicza), Izba jednogłośnie uchwaliła w tym  postępowaniu przewod- 
JadwŁga Biernat (ZSL, okr. Ustawę o Księgach Wieczystych niczącego i osób go zastępują- 
wyfo. Gniezno). i Hipotece. cych. Rozstrzyga też kwestie

Posłowie — wyrażając popar- w  kolejnym punkcie porząd- związane z wykonywaniem o- 
cie dla treści tego aktu praw- ku obrad Izba dokonała zmian rzeczeń trybunału, 
nego podkreślali, że dobre do- w regulaminie Sejmu PRL. Pro Izba przystąpiła do wyboru 
radztwo prawne potrzebne jest jek t uchwały w te j sprawie Rady Snołeczno-Gosoodarczei 
organizacjom gospodarczym w przedstawił — w imieniu Ko- przy Sejmie PRL. Głos w tej 
sytuacji reformowania naszej misjii Mandatowo-Regulamino- sprawie zabrał przewodniczący 
gospodarki. Ustawa ta jest jed- wej — pos. Ryszard Socha rady — pos. Jan Szczepański 
nym z czynników gwarantują- (bezp. okr. wyb. Biała Podia- (bezp. okr wyb.. Bielsko-Bia 
cych prawprządne funkcjono- ska). ła). Przypomniał on o różnorod-
wanie systemu gospodarczego i Uchwała wprowadza do regu ności inicjatyw i koncepcji, a- 
uzupełnia uchwaloną niedawno laminu Sejmu uzupełnienie spiracji i- oczekiwań związanych 
ustawę o funkcjonowaniu przed związane z utworzeniem Trybu z powołaniem tego organu, 
siębiorstw. Sejm jednogłośnie nału Stanu oraz powołaniem Sejm — przy 13 głosach 
uchwalił Ustawę o Zawodzie Radv Społeczno-Gospodarczej wstrzymujących — powołał 94 
Radcy Prawnego. przy Sejmie PRL. W pierwszej osoby w skład Radv Społecz-

W kolejnym punkcie porząd- snrawie określa zakres zadań no-Gospodarczej. Dalsi jej człon 
ku obrad Izba rozpatrzyła pro- Komisji Odpowiedzialności Kon kowie — jak poinformował 
jekt ustawy o zasadach prowa- stytucyjnej, tryb postępowania marszałek Sejmu — będą po- 
dzenia na terytorium Polski z kierowanymi do Sejmu wnio- wołvwani w miarę wyboru dal- 
działałności przez zagraniczne skami w sprawie pociągnięcia szych kandydatów i przekazv- 
osoby prawne i  fizyczne. Refe- określonej osoby do odpowie- wania ich nazwisk do Prezv- 
rując ten dokument pos. Lon- dzialności konstytucyjnej. a dinm Seimu. 
gin Cegielski (ZS|L, okr. wyb. także tryb wyboru członków W kolejnym punkcie obrad 
Nowy Sącz) stwierdził, że jego Trybunału Stanu. Sejmu — na internelacje po-
celem jest rozwój drobnej wy- w części dotyczącej Rady słów Janusza Stefanowicza 
twórczości i rozszerzenie współ- - Społeczno-Gospodarczej zmie- (bezo. „Pax”  okr. wvb. Rinły- 
pracy w tym obszarze z part- niony regulamin Sejmu ustala stok) oraz Józefa Różańskiego 
nerami zagranicznymi, zwłasz- tryb wyborów jej członków (SD. okr wyb Nowy Sącz) do- 
cza z Polonią. Praktyka k ilku  zastrzega posłom prawo brania tyczące jednakowego przvdzia- 
ostatnich lat dowodzi, że f ir -  udziału w posiedzeniach rady. łu we"la na obszarze kraju mi- 
my polonijne legitymują się ustala zasadę, że je j przewodni mo różnic klimatycznych po- 
stosunkowo wysoką efektywno- czący wchodzi w skład Konwen miedzv regionami — odpowie-' 
ścią i elastycznością działania, tu Seniorów, a także określa dział minister gospodarki mate- 

W dyskusji nad projektem u- rolę Prezydium Sejmu wobec riałowei — Jan Antosik 
stawy o zasadacfc_prowadzenia rady. Ostatnim punktem porządku
w Polsce firm  przez zagranicz- Z kolei Izba przystąpiła do obrad bvły zanvtania poselskie 
ne osoby prawne i fizyczne za- wyboru Trybunału Stanu. Mar- O podz. 17 30 Sejm zakończył 

g|os_posłowie: Alojzy Me- szalek Sejmu przypomniał, że dwudniowe obrady.—

\ 611 tys. mieszkańców

Warszawa w  liczbach
WARSZAWA ma już 1 611 tys. mieszkańców, co jest rekor­

dem w je j dziejach. Jak wynika z danych Urzędu Miasta, 
w ubiegłym roku osiedliło się w stolicy przeszło 20 tys. ludno­
ści napływowej. Z tego ponad 4,5 tys. uzyskało zameldowanie 
wraz z rodzinami w wyniku przydzielenia im w stolicy takiej 
właśnie liczby mieszkań. Część przybyszów stanowią osoby za­
mieniające mieszkania, nabywcy lokali w Biurze Handlu Za­
granicznego „Locum”  itp.
INTERESUJĄCO przedstawia osób. Są to tylko pasażerowie 

się porównanie warunków życia z biletami jednorazowymi, a 
mieszkańców Warszawy i kra- ponad pół miliona mieszkańców 
ju oraz wyników gospodarczych ma bilety miesięczne.

*  U B IE G Ł O R O C Z N Y C H  d a r .y d ,  polskiej. Otóż. każdego roku do Statystycznych wynika, że mimo 
komunikacji miejskiej W  stoli- rzeczywiście dramatycznej sytuacji 
cy państwo dopłaca przeszło 3 mieszkaniowej ponad 100 tys. ro- 
mld 7) Toct tn w a ż H  a r c m m p n ł  d z in  oczekuje w spółdzielniach na m ierzi Jest to wazki argument przydział samodz înego locum, licz 
W  dyskusji: czy budować W  ba osób przypadających na jedną 
Warszawie metro, czy nie bu- izb<? Jest w woj. warszawskim 
dować. Największe dopłaty po-
Ciąga za sobą eksploatacja zbudowanych mieszkań w Warsza- 
„Berłietów” , gdzie poziom kosz wie jest mniejsza n il w kraju. 
t6.w .PrzeszJ0 dwukrotnie Ś T iS fc
większy niż w przypadku tram- kańców i tyle samo dentystów, w 
waiów. Ponoć warszawiacy na- Warszawie znajduje sie przeszło 80

i r S  l 0, . " ak l T i liW !f y,ch spo-srod mieszkańców stolic euro- cjentów szpital, ych pogarsza się 
pejskich. Z komunikacji“ maso- jednak z każdym rokiem w wyni- 
wej korzysta codziennie 3.5 min wyeksploatowania budynków, ________________ _______ __których me ma kto remontować.

Zachorowało w sumie

39 osób

lich (PZPR, okr. wyb. Cho 
rzów), Edmund Osmańczyk 
(bezp. okr. wyb. Kędzierzyn 
-Koźle), Tadeusz W. Młyńczak 
(SD, okr. wyb. Wałbrzych) i 
Tadeusz Orlof (ZSL, okr. wyb. 
Stargard). W dyskusji posłowie 
skoncentrowali się na takich 
problemach jak zgodność pro­
ponowanej ustawy z pryncypia- 
mi ustrojowymi, a zwłaszcza : 
faktem uspołecznienia w Pol­
sce środków produkcji, z sze­
roko rozumianym interesem 
społecznym i  z obowiązującymi 
w Polsce przepisami prawnymi.

Po dyskusji Sejm, przy jed­
nym głosie wstrzymującym się, 
uchwalił Ustawę o Zasadach 
Prowadzenia na Terytorium 
PRL Działalności Gospodarczej 
w Zakresie Drobnej Wytwór-

Zatrucia pokarmowe
w Świnoujściu 
i Pobierowie

NA PROMIE „Wilanów”  w 
Świnoujściu zachorowało wczo­
ra j po spożyciu posiłku 20 o- 
sób. członków załogi jednostki. 
Dwoje zatrutych przebywa w 
szpitalu Wojewódzki inspektor 
S.an.-Epid zabezpieczył resztki 
pożywienia relem przeprowa­
dzenia stosownych badań bakte 
rinlogicznych

Drugi wypadek zbiorowego 
zatrucia wydarzył sie w Pobie­
rowie Zachorowało tu 19 u- 
czestników obozu młodzieżowe­
go z Zakładów Przemysłu Włó- 
kienniczego ..TOMTFKS”  z To­
maszowa Mazowieckiego Za­
trucie nastąpiło po spożyciu do 
siłku w barze „Szkitner”  pro­
wadzonym przez ajenta Andrze 
ja W Zatrutym udzielono po­
mocy lekarskiej w szpitalu 

Jak wynika z informacji 
przekazanej narn przez dyżurne 
go oficera KW MO — Szczecin 

barze „Szkuner”  panowały 
andaliczne warunki sanitarne. 

Dochodzenie w toku. (ap)

Nielegalny wywóz 
skór za granicę

W A R S Z A W A  P A P . Sąd W o je ­
w ó d z k i  w  K r o ś n ie  s k a z a ł w  t r y b ie  
d o r a ź n y m  n a  k a r ę  3 l a t  p o z b a w ie ­
n ia  w o ln o ś c i,  30 ty s .  z ł  g r z y w n y  

o ra z  p o z b a w ie n ia  p r a w  p u b l ic z n y c h  
n a  3 la ta  J ó z e fa  S a ja  za z a ta je n ie  
p rz e d  U rz ę d e m  C e ln y m  fa k t u  w y ­
w o ż e n ia  z k r a j u  w y p r a w io n y c h  
s k ó re k  z n u t r i i  i  s r e b rn y c h  l is ó w  
łą c z n e j w a r to ś c i o k .  j06  ty s .  zł. Ci­

s k a  r  ż o n y  p r ó b o w a ł  w y w ie ź ć  s k ó r k i  
w  s p e c ja ln ie  d o  te g o  c e lu  p r z y s to ­
s o w a n y m  s a m o c h o d z ie .

Z e  s ta t y s t y k i  m o ż n a  w n o s ić ,  że 
m ie s z k a ń c y  w o j  w a rs z a w s k ie g o  są 
b o g a ts i n iż  in n i  P o la c y . P rz y c h o d y  
p ie n ię ż n e  p rz y p a d a ją c e  na  .ka żde  ;o  
w a rs z a w ia k a  w  m in io n y m  r o k u  
w y n o s i ły  t u  p rz e s z ło  77 ty s . z ł ,  pod 
czas g d y  w  k r a ju  o s ią g n ę ły  56,4 
ty s . z ł. S t a ty s t y k i  m ilc z ą , i l u  m a rn y  

w  W a rs z a w ie  „ m i l io n e r ó w  z n a d  
W is ły ”  i  b o g a ty c h  b a d y la rz y ,  w ia ­
d o m o  n a to m ia s t,  że c o  6 w a rs z a ­

w ia k  je s t  e m e ry te m , co  o c z v w is -  
c ie  r z u tu je  n a  o g ó ln y  p o z io m  d o ­
c h o d ó w  lu d n o ś c i,  w z e s z ły m  r o k u  
m ie s z k a n ie c  a g lo m e r a c ji  s to łe c z n e j 
w y d a ł  n a  z a k u p y  62 ty s . ż ł. a  p rz e ­
c ię tn y  P o la k  m ie s z k a ją c y  w  in n y c h  
re g io n a c h  k r a ju  50 t y s  z ł.

Siadem pradziada -  
po kawę pod Wiedeń!

(Dokończenie ze str. I) 9 września do Lasku Wiedeński 
go W trzy dni później uczę 

mój j-ozmówca pochodzi * r>- stniczył w  zwycięskiej dla Po-
!« łn v  l r tA rs  7 n o fc n lp n .a  nn  n n lrn .  . . .  . . .  a

cbowca W ten sposób cała pod 
róż do Wiednia zabrałaby ok 
3 tygodni, i tyleż droga powrot 
na — tym razem przez Węgry 
i pole bitwy pod Parkanami.

W czasie krótkiego pobytu 
nad Dunajem chce złożyć kwia 
ty pod pomnikiem poległych na 
Kahlenbergu. Program ten mu­
si się zmieścić w przyszłorocz­
nym sześciotygodniowym urlo- 

9 września do Lasku Wiedeńskie P*e
go W trzy dni później uczę- p o c z ą t k o w o  » m U R a ł  o d b y ć

tę  w y p r a w ę  w  s t a r o ś w ie c k i  z b r " i  
h u s a r s k ie ! !  Są je d n a k  t r u d n o ś c i  *e 
z d o b y c ie m  k o p i i ,  w ię c  z d e c v d o w j ł  
s ię  Jech ać  „ w  k o n to s z n  1 p rz y  
s z a b li”  S z a b la  b ę d z ie  d o b ra  im i ­
ta c ją  b r o n i,  u ż y w a n e j o rze ?  s ie­
d e m n a s to w ie c z n y c h  P o la k ó w  fa u tę  1 
t y k i  sa z b y t  r z a d k ie  b y  rv? .vk  
w a ć  ic h  u s z k o d z e n ie  a z re s z tą  
U rz ą d  C e ln y  n ie  w y d a łb y  o e w n .e  
z e z w o le n ia  na  w y w ó z )

ZOSTAWIAM pana A o drze ja

le n ie  z a jm o w a ła  s ię  w o je n n y m  rze ­
m io s łe m . P o w s ta n ie  K o ś c iu s z k ó w -  nąwszy ran i  kontuzji.

-JSS5 P a n  A n d r z e j  z a m ie r z a  p r z e -  
s y p ie  im io n a m i a n te n a tó w . J e ^ o  m ie r z y ć  k o n n o  t ę  s a m ą  t r a s ę ,  
o jc ie c  b y ł  le k a rz e m  w  2 K o rp u s ie  z  t y m  j e d n a k ,  ż e  początek w y ­
w a lc z y ł  p o d  M o n te  C a s s in o , a g d v  __ - ___
w o jn a  d o b ie g ła  k o ń c a  o s ie d l i ł  s ie  Prawy nastąpić w sierpnia
w Argentynie. przyszłego roku z dziedzińca

_ . . , x pałacu w  Wilanowie!
T a m  w ła ś n ie  n a  s k r a ju  P a ta g o ­

n i i  w  B a r i lo c h e  p a n  A n d r z e j  J11* PRZYGOTOWANIA do tej .
o d  d z ie c k a  u c z y ł  s ię  k o n n e j  ja z d y  niecodziennej podróży wymaga na^ jego mapą, życząc mu po 

!v nie ty lko  studiów nauko- wodzenia w przygotowaniach 
z a r z u c ił  s w e jy  p a s j i  i  w  wolnych wych. Pan Andrzej, opierając do trochę niezwykłej wyprawy, 
c h w i la c h  p r z e m ie rz a  p o d  w a r  sza w- g ję  na starych wzorach, zapro- J  o ś l i  ktoś z C z y t e l n i k ó w  c h c ia ł  
s k ie  la s k i  n a  g r z b ie c ie  w ie r z c h ó w -  ¿ektował w łasnego pomysłu lek by mu _ pomóc (np z a p e w n ić  

kie siodło, które —  jak twierdzi nocleg i obrok dla k o n ia  na 
PRZED k ilku  miesiącami An- rzemieślnik — jeśli nie będzie trasie Wiedeń — Kraków -  

drzej Koszutski wpadł na po- kłopotów ze skórą, winno być Cieszyn) albo podzielić sie z 
mysł powtórzenia wyprawy pra gotowe za kilka tygodni. n j r a  hippicznym • d o ś w m d c z e -
dziada. Ustalił już, że jego przo Mój rozmówca Oblicza, że ja- niem. proszę pasać pod adresem: 
dek wyruszył spod Krakowa 11 dąc bocznymi drogami (końskie Andrzej Koszutski, ul. Grzel- 
sierpnia 1683 roku i w  oddzia- kopyta nie znoszą asfaltu) mo- sz^zaka 5 tn 70. 01-314 Warsza- 
łach hetmana Jabłonowskiego że pokonać dziennie ponad 50 wa-
przez Mikułów i  Krems dotarł km, nie męcząc zbytnio wierz- Robert BIELECKI

„Awantura” na talony 
w kioskach
(Dokończenie ze str. 1)

W poprzednich razach punk­
tem niejako centralnym sprze­
daży gazetowej książki była 
Brama Królewska. Ponieważ 
jest ona nieczynna, kioskiem 
„awaryjnym” gdzie „Awantura” 
na talony będzie do nabycia aż 
do 24 lipca — jest tym razem 
punkt przy placu Hołdu Pru­
skiego (kiosk nr 358), znajdują­
cy się przy przystanku autobu­
su 101

A  T E R A Z  p o d a je m y  n u m e r y  i 
a d re s y  k io s k ó w , w  k tó r y c h  ro z p o ­
c z y n a  s ię  s p rz e d a ż  n a sze j w s p ó l­
n e j  k s ią ż k i :  k io s k  n r  1 p rz v  a ł. 
W y z w o le n ia  i  k o ło  s k le p u  „ R u b in  j,  
n r  290 p r z y  u l .  9 M a ja  ( s k le p ) ,  n r  
321 p r z y  u l  Ś lą s k ie j-  ( ró e  O b r  
S ta l in g ra d u  tu  s p rze d a ż , oa
u r lo p ie  k io s k a r k i  ro z o o c z n ie  s ię  ł) .  
n r  130 p r z y  u l .  B  Ś m ia łe g o  ( ró g  
J a g ie l lo ń s k ie j ) ,  156 p r z y  a l. B o h  
W a fs z a w y  ( ró g  M ic k ie w ic z a ) .  r r  
182 p rz y  u l .  2 w l r k i  i W ig u r y  ( ro e  
W ita  S tw o s z a ), n r  33 p r z y  u l .  S trz - ;-  
ło w s k ie j  ( ró g  Ś w ia to w id a ) ,  n r  308 
p rz y  u l.  R e w . P a ź d z ie rn ik o w e j 
( r ó g  2 u p a ń s k ie g o ) ,  l . r  84 p r z y  u l  
D u n ik o w s k ie g o ,  n r  220 p r z y  u l.  K o ­
m u n y  P a ry s k ie j ,  n r  349 p rz y  u l.  E 
G ie rc z a k . n r  154 p r z y  u l .  P r z y b y ­
s z e w s k ie g o  u -óg R e y m o n ta )  o ra z  
n r  356 p r z y  uL  M a rc in a  ( ró e  C y ­
r y la  i M e to d e g o )  — t u t a j  o d  .2 
b m . (g d y  k io s k  te n  z o s ta n ie  o t w a r ­
t y  po  u r lo p ie )

W e w s z y s tk ic h  ty c h  p u n k ta c h  
k s ią ż e c z k i z n a jd ą  s ię  w  c z w a r te k ,  
8 b m ., w  g o d z in a c h  p o p o łu d n i i -  
w y c h  (n a d e jd a  ra z e m  z - „ K u r ie ­
r e m ” ). D a tę  ro z p o c z ę c ia  s p rz e d a ż y  
t a lo n o w e j  „ A w a n t u r y  o  B a s ię ”  na 
te re n ie  w o je w ó d z tw a ' n a d a m y  o so b ­
no , p rz e p ra s z a ją c  je d n o c z e ś n ie  C z y ­
te ln ik ó w  za n ie z a m ie s z c z e n ie  — 
7 n rz y c z y n  te c h n ic z n y c h  — in f o r ­
m a c j i  o  te r m in ie  s p rz e d a ż y  w e  
w c z o ra js z e j g a zec ie

CZWARTA gazetowa książką 
ujrzała światło dzienne. Wszy­
scy chyba możemy mieć powo­
dy do satysfakcji. Zainteresowa 
nie tą sprawą jest tak duże, 
wydawca — szczeciński KAW — 
wysyła «erie informacyjne do 
sąsiednich województw!

W przygotowaniu — przypo­
minamy — „Pszczółka Maja” ! 
Sadzimy że j nast^nny ty tu ł bę 
dzie prawdriwym rarytasem — 
hodzi mianowiri“ ~ V-d70 daw 

no nie wznawiane... „Baśnie z 
1001 nocy” . (jf)
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D łu g a  historia 
amerykańskiego embarga

BONN PAP. Zachodnionle- 
miecki dziennik „Frankfurter 
Rundschau** powołując się na 
rozmówców moskiewskich przy 
pominą czytelnikom, że amery­
kańska polityka bojkotu gospo­
darczego i restrykcji handlo­
wych wobec ZSRR nie narodzi­
ła się dopiero teraz jako na­
stępstwo określonych układów 
międzynarodowych. Ameryka­
nie od początku stosują broń 
ekonomiczną wobec świata so­
cjalistycznego w nadziei osła­
bienia go w ten sposób lub u- 
trudnienia realizacji ekonomicz 
nych zamierzeń. „Znawcy zwra 
ca ją uwagę — pisze „FR”  — że 
Amerykanie właściwie już za­
raz po wojnie zaczęli stosować 
dyskryminacyjną politykę han-

M Ł Y N A R C Z Y K  t r e n u je  p rz e d  
m e c z e m  z W io c h a m i.

F o to :  C A F  — A. H a to  a le i

(Dokończenie ze str. 1)

groźne obrażenia, by uniemożli­
wiały im grę w czwartek. „Po 
zwycięstwie nad piłkarzami 
Brazylii nie ukrywam optymiz­
mu i uważam, że naszą druży­
nę stać na pokonanie polskiego 
zespołu. Ale możemy to osiąg­
nąć. będąc w takiej dyspozy­
cji, jak w poniedziałek. Tym­
czasem mam problem, jak ze­
stawić skład naszego zespołu. 
Piłkarzy włoskich trapią kon­
tuzje. Może do czwartku pozbę­
dziemy się tych kłopotów i 
wówczas wygramy z Polską” 
— powiedział Bearzot.

Z R Ó Ż N IC O W A N Y  w  o p in ia c h  Jest 
to n  k o m e n ta rz y  a n g ie ls k ie j p ra s y  
po  n ie p o w o d z e n ia c h  p i łk a r z y  te g o  
k r a ju  n a  m is t rz o s tw a c h  ś w ia ta . 
W ię k s z o ś ć  d z ie n n ik a r z y  b a rd z o  k r y  
ty c z n ie  o c e n ia  w y s tę p  d r u ż y n y  R o 
n a  G re e n w o o d a  w  m is t rz o s tw a c h , 
in n i  p r ó b u ją  to n o w a ć  s u ro w ą  o p i-

°  „ T h e  T a lb o id  D a i ly  S ta r ”  s tw ie r ­
d za  w  t v t u le  „ S ta ra , s ta ra  h is to ­
r i a ”  I  d o d a je  — ta k ie  d r u ż y n y  Jak 
W io c h y .  F r a n c ja  ł  P o ls k a  p o k a z a ­
ł y .  że b v  a w a n s o w a ć  d o  p ó ł f in a ­
łó w  — t r z e b a  u m ie ć  s tr z e la ć  b r a m ­
k i  A  n a s i p i łk a r z e  te g o  n ie  p o t r a ­
f i ą ” . . .D a ily  K x p re s s ”  p is z e : A n g l ia  
s i ln a , a le  n ie  p o t r a f ią c a  s tr z e la ć  
( b r a m e k )  1 d o d a je , że p i łk a rz e  
a n g ie ls c y  s to s u ją  a ra h a ic z n y  s ty l  
g r y  n ie  n a u c z y l i  s ię  g ra ć  z t a k im i  
d r u ż y n a m i ja k  H is z p a n ia , a p o ję ­
c ie  „ l i b e r o ”  1est d la  n ic h  n a d a l 
o b ce . . .D a ily  T e le g r a p h ”  p isze , iż  
p i łk a r z e  a n g ie ls c y  s a m i sa s o b ie  
w in n i,  że  o d p a d li  z t u r n ie ju .

D z iś , a w ię c  w  p rz e d d z ie ń  
m e c z u  z W ło c h a m i,  p o ls c y  p i łk a rz e  
o d b y l i  t y l k o  le k k i  ro z r u c h .  W  B a r ­
c e lo n ie  n a d a l p a n u ją  u p a ły  1 w  
c z w a r te k  1 go dz . 17.15 n a  s ta d io n ie  
N o u  C a m p  b ę d z ie  b r a k o w a ło  tc h u .  
J a k  w y t r z y m a ją  k o n d y c y jn ie ,  Jak 
p rz y s to s u ją  s ię  d o  u p a ln e j  p o g o d y  
n a s t p i łk a rz e ?  T o  p y ta n ie  z a d a je  
s o b ie  t r e n e r  P ie c h n ic z e k . D o ty c h ­
czas  b o w ie m  n a sz  ze s p ó l — szczęś­
l i w i e  — g r a ł  w  k o r z y s tn ie js z y c h  
w a r u n k a c h .

W  G a l ic j i  b y ło  z n a c z n ie  c h ło d ­
n ie j ,  a  m ecze  z B e lg ią  ł  Z S R R  r o z ­
p o c z y n a ły  s ię  o  g o d z . 21.00 ju ż  po  
z a c h o d z ie  s ło ń c a . P o n a d to  u p a ł b y ł  
m n ie js z y  n iż  o b e c n ie .

P o la c y  o d w ie d z il i  d z iś  Jak 
z w y k le  ba se n  C o H b o to  o g lą d a l i  te ż  
n o  ra z  k o le jn y  z m a g n e to w id u  
m ecz  B r a z y l ia  — W ło c h y .  T r e n e r  
P ie c h n ic z e k  z a s ta n a w ia ł s ię  Jak u -  
s ta w ić  s k ła d  —  p o d  n ie o b e c n o ś ć  — 
Z b ig n ie w a  B o ń k a .  D e c y z j i  jeszcze  
n ie  p o d ją ł,  t y m  b a r d z ie j  po d  z n a ­
k ie m  z a p y ta n ia  s to ! te ż  w y s tę o  J a ­
n u sza  K u p c e w ic z a , k o n tu z jo w a n e g o  
w  m e c z u  z  Z S R R .

7, h o te lu  , ,E l C a s t l l lo ”  n a d c h o d z ą  
S kąpe in fo r m a c je .  W ło s c y  p i łk a rz e  
k o n ty n u u ją  „ s t r a j k ”  1 n ie  ro z m a ­
w ia ją  *  d z ie n n ik a r z a m i.  T r e n e r  
B e a r * o t  u d z ie la  o g ó ln ik o w y c h  in f o r  
m a c j i ,  n ie  z d ra d z a  s w y c h  ta je m n ic .

W ia d o m o  że n ie  z a s ra  C la u d io  
G e n t i le ,  k t ó r y  p o d o b n ie  ja k  B o - 
n ie k  m a J u ż  d w ie  ż ó łte  k a r t k i .

Słowo do łasych 
n a  współczucie

JEDEN z kolegów felietonistów 
nazwaf Radio Wolno Europu „Ra­
diem Wesołych Ekonomistów" o 
to dlatego, że argumenty gospo­
darcze monachijskiej rozgłośn 
wywołuję często uśmiech u ludz 
rozumiejących co nieco^mechai'? 
my i problemy ekonomiki. Nig 
każdy jednak na tym się zna na 
to liczą „weseli ekonomiści" b o  
me o nasz dobry humor tu prze­
cież chodzi, o można powiedzieć 
że nawet wprost przeciwnie

Ostatnio przedmiotem trosk’ 
„ekonomistów" RWE jest sprawa 
wykorzystywania wolnych mocy na

Szalony pianista
L O N D Y N  P A P  D a v id  S c o tt  z 

m ie js c o w o ś c i W agg a  W agg a , 480 k m  
na p o łu d n ie  o d  S y d n e y , p o b i ł  w  n ie  
d z ie lę  ś w ia to w y  r e k o rd  d łu g o ś c i 
p r z e b ie r a n ia  p a lc a m i p o  k la w ia tu r z e  
f o r t e p ia n o w e j  g r a ją c  łą c z n ie  50 d n i 
i  18 g o d z in . P o b i ł  r e k o rd ,  k t ó r y  
p a d ł w  r o k u  1978 w  L o n d y n ie ,  g d y  
R a g e r  L a v e r n  g r a ł 48 d n i.  20 g o ­
d z in  i  27 m in u t

P ra c ę  p r z y  fo r t e p ia n ie  za czą ł 7 
m a ja  i  g r a ł  p o  22 g o d z in y  d z ie n ­
n ie ,  p o z o s ta ły  czas z a m y k a ją c y  d o ­
bę  w y k o r z y s tu ją c  n a  d rz e m k ę

T a k  b a rd z o  c h c ia ł  z a p isa ć  s ię  na  
k a r ta c h  k s ię g i w y c z y n ó w  n ie d o ­
rz e c z n y c h  G u in n e s s a . że n ie  o d s tą ­
p i ł  o d ’ k la w ia t u r y  n a w e t  w ó w cza s , 
g d y  z ła m a ł n ie  n a w y k łą  do  ta k ic h  
p rz e c ią ż e ń  rę k ę .

Katastrofa
kolejowa w NRD

B E R L IN  P A P . W e  w to r e k  m ia ła  
m ie js c e  k a ta s t r o fa  p o c ią g u  ja d ą c e ­
g o  z R o s to c k u  d o  B e r l in a .  W e d łu g  
o s ta tn ie j  in f o r m a c j i  a g e n c j i  A D N , 
w  w y n ik u  w y k o le je n ia  s ię  w a g o ­
n ó w  ra n n y c h  z o s ta ło  59 o só b . 31 po 
u d z ie le n iu  p o m o c y  a m b u la t o r y jn e j  
m o g ło  k o n ty n u o w a ć  p o d ró ż  po zos ta  
łe  28 z n a jd u ją  s ię  w  s z p ita lu .  Ż y ­
c iu  ż a d n e g o  z r a n n y c h  n ie  z a g ra ­
ża n ie b e z p ie c z e ń s tw o ..

P r z y c z y n ą  w y k o le je n ia  s ię  p o c ią ­
g u  b y ło  n ie u w z g lę d n ie n ie  p rz e z  

m a s z y n is tę  s y g n a łu  o g ra n ic z e n ia  
p r ę d k o ś c i w  z w ią z k u  z r o b o ta m i 
d r o g o w y m i n a  ty m  o d c in k u .

Jak w lustrze...
4 M IE S IĄ C E  m ie l i  d w a j  b ra c ia  

b l iź n ia c y ,  E r i k  i  T o m m y  B o o c o c k o -  
w ie ,  g d y  r o z d z ie l i ł  i c h  lo s . O d n a ­
le ź l i  s ię  d o p ie ro  p o  38 la ta c h  w  
L o n d y n ie .  N a  p ie rw s z e  s p o tk a n ie , 
k t ó r e  z a a ra n ż o w a ł Jed e n  z d z ie n n i­
k a r z y  t e le w iz y jn y c h ,  b r a c ia  n ie  
w ie d z ą c  J a k  b ę ą &  t fb c a n i 1 n ie  
u m a w ia ją c  s ię , p s a p r a l  w  s z a ry c h  
s p o d n ia c h , c ie m n y o *  m a r y n a rk a c h  
z a m s z o w y c h , w  c z a rn y c h  b u ta c h  i  
c z a r n y c h  k r a w a ta c h .  J a k b y  n ie  
d o ść  te g o , o b a j  m ie l i  b r o d y  i  n o ­
s i l i  o k u la r y .  G d y  o c h ło n ę l i  z p ie r w ­
s z y c h  w ra ż e ń  u s t a l i l i ,  że m a ją  te n  
s a m  z a w ó d  o ra z  id e n ty c z n e  h o b b y  
—  w y ś c ig i k o n n e  1 ż u ż e l O b a j te ż  
m a ją  ż o n y , k tó r e  U czą d o k ła d n ie  
p o  33 la ta .

szych zakładów do produkcji — 
nazwijmy ją — z powierzonego 
materiału Oto np. i  ZSRR dosta­
jemy poza zakontraktowanymi 
wcześniej ilościami bawełnę, ro­
bimy z niej tkaniny < eksportuje­
my ; no rynek radziecki. Towa­
rem spłacamy surowiec. Część 
tkanin czy innych wyrobów — 
mówiąc konkretnie ok. 15 proc. 
produkcji każdego wyrobu — po­
zostaje nam na potrzeby własne­
go rynku. W warunkach głodu su 
rowców taka transakcja jest dla 
-ras korzystna. Surowce otrzym i- 
'ęmy, że tak powem „bezdewi­
zowo", ludzie mają pracę i zaro­
bek znoczna część poszukiwane 
go towaru zostaje na krąjowym 
rynku. Cel i rachunek tego rodzą 
ju współpracy gospodarczej jest 
równie jasnv jak i prosty. Ale dtc 
„wesołych ekonomistów" z RWE 
stanowi przykład „wyzysku" pol­
skiej gospodarki. Jest — jak gło­
szą — stosowaniem „systemu 
pracy nakładczej", jest złem gor­
szym niż kryzys i przestój fo- 
bryk.

A przecież me tak dawno licz­
ne polskie fabryk pracowały ®w 
owym „systemie nakładczym" dla 
zachodnich firm. Tyle tylko, że 
be2 klauzuli: 15 procent na kra­
jowy rynek Wtedy, przez kilka 
przecież lat. nikt z monachijskiej 
rozgłośni nie współczuł z tego po­
wodu „wyzyskiwanym polskim ro­
botnikom".

Dziś „weseli ekonomiści" nie 
żałują współczucia, bo można nim 
podgonić Pegaza antyradzieckiej 
propagandy, na którym sie hcsa 
na monachijskich falach od lat. A 
ludzie bywają łasi na współczu­
cie. Nawet jeśli wiadomo, że na 
pewno r»ie jest szczere...

Marek JASTRZĘBSKI

Transplantacja
mózgu myszy
N O W Y  J O R K  P A P . W J e d n y m  z 

o ś ro d k ó w  n a u k o w y c h  w  N o w y m  
J o r k u  d o k o n a n o  u d a n e g o  z a b ie g u  
c h ir u r g ic z n e g o ,  k t ó r y  — ja k  o k re ś ­
l i l i  to  s a m i je g o  w y k o n a w c y  -  
p r z y p o m in a  Ja ko  ż y w o  e k s p e ry m e n  
t y  o p is y w a n e  , w ie lo k r o tn ie  w  l i t e ­
r a tu rz e  fa n ta s ty c z n o - n a u k o w e j.  2 
je d n y m  t y l k o  w y ją t k ie m  — n ie  Jest 
to  f i k c ja ,  t y l k o  rz e c z y w is to ś ć  
W s p o m n ia n y m  e k s p e ry m e n te m  b y ­
ła  t r a n s p la n ta c ja  f r a g m e n tu  m ó z g u  
p o b ra n e g o  o d  je d n e j  m y s z y  i  
w sz c z e p io n e g o  In n e j.

Z d a n ie m  le k a rz y  „ p r z e n ie s io n y ”  
m ó z g  n ie  t y l k o  n ie  o b u m a r ł,  lecz  
n a w e t  w  Jego fu n k c jo n o w a n iu  n ie  
w y s tą p i ły  ż a d n e  w id o c z n e  z a b u rz e ­
n ia .

C h o c ia ż  p rz e p ro w a d z a n ie  te g o  ro ­
d z a ju  e k s p e r y m e n tó w  na  m y s z a c h  
n ie  je s t  d la  c h ir u r g ó w  z a d a n ie m  
z b y t  t r u d n y m  p r z y  ic h  o b e c n y c n  
u m ie ję tn o ś c ia c h ,  n a u k o w c y  o s t rz e ­
g a ją ,  b y  ra c z e j p o w s trz y m y w a ć  s ię  
o d  s p e k u la c j i  n a  te m a t  m o ż liw o ś c i 
p rz e p ro w a d z a n ia  a n a lo g ic z n y c h  
t r a n s p la n ta c j i  n a  lu d z ia c h .

dlową wobec ZSRR. Dzisiaj pra 
wie już zapomniano, że pierw­
sze postanowienia o embargu 
wobec ZSRR Stany Zjednoczo­
ne podjęły już w 1947 roku” . 
W latach pięćdziesiątych kon­
tynuowano tę linię, lecz Ame­
rykanie stale natrafiali na o- 
pór swych europejskich sojusz­
ników, którzy podobnie jak 
dziś, uciekali się do różnych 
wybiegów, by uchylić się od 
pełnej solidarności z amerykan 
skimi restrykcjami.

Moskiewscy rozmówcy „Frank 
furter Rundschau”  wskazują, 
że podjęta przez Waszyngton 
próba wciągnięcia zachodnich 
sojuszników w wojnę gospodar­
czą przeciwko ZSRR wymierzo­
na jest także w interesy gospo­
darcze zachodniej Europy. Tam 
gdzie Amerykanie sami mogą 
zarobić, jak w przypadku eks­
portu zboża do ZSRR — ogra­
niczeń nie wprowadzają. Han­
del swych sojuszników chcą 
jednak ograniczać.

Dziennikarz 
izraelski rozmawia 
z J. Arafatem
B E J R U T  P A P  D z ie n n ik a r z  iz ra e i  

s k i  U r i  A v n e r i  k t ó r y  w  u b ie g łą  
s o b o tę  s p o tk a ł  s ię  z p rz y w ó d c ą  
O r g a n iz a c ji  W y z w o le n ia  P a le s ty n y , 
J a s e re m  A r a fa te m  w y r a z i ł  p o g lą d  
w  ro z m o w ie  z k o re s p o n d e n te m  
A F P  w  T e l- A w iw ie ,  że b o jo w n ic y  
p a le s ty ń s c y , o b le g a n i w  z a c h o d n im  
B e jru c ie ,  w o lą  u m rz e ć , n iż  p o d d a ć  
się.

A v n e r i  p o r ó w n a ł b o h a te rs tw o  P a ­
le s ty ń c z y k ó w  z d u c h e m  b o jo w y m  
Ż y d ó w , k tó r z y  b r o n i l i  tw ie r d z y  M as  
sada p rz e d  R z y m s k im i L e g io n a m i do  
w o d z o n y m i p rze z  F la w iu s z a  S ilv ę  
i  z g in ę l i  n ie  p o d d a ją c  się.

D z ie n n ik a r z  iz ra e ls k i  o ś w ia d c z y ł,  
że P a le s ty ń c z y c y  z d a ją  s o b ie  s p ra ­
w ę, że r z ą d  Iz ra e la  n ie  z a a k c e p tu ­
je  ż a d n e g o  ro z w ią z a n ia , d la te g o  
te ż  są z d e c y d o w a n i w a lc z y ć  d o  o -  
s ta tn ie j  k r o p l i  k r w i .

W e d łu g  A v n e r ie g o , J a s e r A r a f a t  
s tw ie r d z i ł ,  że O W P  k i lk a k r o t n ie  u -  
z n a ła  ju ż  d e  fa c to  Iz ra e l,  a  żą d a ­
n ie  T e ł - A w iw u  o  u z n a n ie  fo rm a ln e  
Jest t y l k o  p re te k s te m . „M o ż n a  nas 
z a b ić , a le  n ic  to  n ie  d a  Są in n e  
p o k o le n ia  P a le s ty ń c z y k ó w  poza L i ­
b a n e m  ”  — p o w ie d z ia ł p rz y w ó d c a  
O W P

•  W  W IE D N IU  s p o ty k a ią  
s ię  d z iś  p rz e d s ta w ic ie le  O P E C . 
a b y  p rz e d y s k u to w a ć  a k tu a ln ą  
s y tu a c ję  na  ś w ia to w y m  r y n k u  
n a f to w y m . K o m ite t  O P E C , _>o 
d o k o n a n iu  o c e n y  o b e cn e g o  po ­
p y t u  na ro p ę  n a fto w ą , p o d e j­
m ie  d e c y z ję  o e w e n tu a ln y m  
p o d n ie s ie n iu  w y d o b y c ia  p rze z  ' 
p o szcze g ó ln e  k r a je  c z ło n k o w ­
s k ie  o rg a n iz a c j i.

•  N A  z a p ro s z e n ie  p ie rw s z e ­
go  s e k re ta rz a  K C  W S P R . Ja­
nosa K a d a ra  i  p rz e w o d n ic z ą ­
ceg o  R a d y  P r e z y d ia ln e j W R L  
P a la  L o s o n c z i, d z iś  p rz y b y w a  
d o  B u d a p e s z tu  z o f ic ja ln ą  w i­
z y tą  p re z y d e n t F ra n c j i , .  F r a n ­
c o is  M it te r r a n d .

•  Z A S T Ę P C A  s e k re ta rz a  sia 
n u  U S A , W a lte r  S to e sse l p rz e ­
ją ł  o b o w ią z k i s e k re ta rz a  s ta n u  
p o  re z y g n a c ji  A le x a n d r a  H a :- 
ga z te g o  u rz ę d u  25 c z e rw c a  
b r .  P o in fo rm o w a ł o ty m  w e 
w to r e k  r z e c z n ik  D e p a r ta m e n tu  
S ta n u . S to e sse l ro z p o c z ą ł d z ia ­
ła ln o ś ć  na  ty m  s ta n o w is k u  od 
w to r k u  i  p r o w a d z ić  ją  b ę d z ie  
d o  czasu  z a tw ie rd z e n ia  przez 
S e n a t, G e o rg e a  S h u ltz a  na n j -  
w e g o  s e k re ta rz a  s ta n u , c o  m a 
n a s tą p ić  po d  k o n ie c  te g o  m ie ­
siąca .

•  W IE L K IE  p o ż a ry  la s ó w  
w y b u c h ły  w  b l is k im  sąs ie dz­
tw ie  B a rc e lo n y . Z n a c z n a  część 
m ia s ta  p o k r y ta  zo s ta ła  k łę b a ­
m i d y m u . P rz y  g a s z e n iu  po ­
ż a ró w  u c z e s tn ic z y  o k o ło  t y ­
s ią ca  s t r a ż a k ó w  i  ż o łn ie rz y .

W Watykanie

Papież przyjął
J. Glempa

R Z Y M  P A P . W e w to r e k  J a n  P a ­
w e ł I I  s p o tk a ł s ię  w  s w y c h  p r y w a t  
n y c h  a p a r ta m e n ta c h  w  W a ty k a n ie  
z p ry m a s e m  P o ls k i J ó z e fe m  G le m ­
pe m  i  o b e c n y m i w  R z y m ie  c z ło n ­
k a m i R a d y  E p is k o p a tu  P o ls k i.  U -  
c z e s tn ic z y l i  w  n im :  k a r d y n a ł  F r a n ­
c is z e k  M a c h a rs k i,  m e t r o p o l i ta  k r a ­
k o w s k i,  a r c y b is k u p  W ro c ła w ia  H e n ­
r y k  G u lb in o w ic z ,  b is k u p  T a rn o w a  
J e rz y  A b le w ic z ,  b is k u p  Ł o d z i J ó z e f 
R o z w a d o w s k i i  b is k u p  L u b l in a  B o  
le s ła w  P y la k  P o  s p o tk a n iu  n ie  
w y d a n o  ż a d n e g o  k o m u n ik a tu .

J a k  ju ż  p o d a w a liś m y  — p o b y t  
p ry m a s a  G le m p a  w  R z y m ie  p o t r w a  
d w a  ty g o d n ie . Z g o d n ie  ze z w y c z a ­
je m , J ó z e f G le m p  o d p r a w i m szę 
w  p o ls k im  k o ś c ie le  ś w . S ta n is ła w a  

R z y m ie  i  w y g ło s i h o m il ię .

Lekarstwo w... nalepce
PARYŻ PAP. Po tabletkach, 

pastylkach, zastrzykach, maś­
ciach, czopkach i wszystkich 
innych tradycyjnych formach 
przyjmowania leków — pojawi­
ła się nowa: lekarstwo w na­
lepce. Pierwsze leki w tej po­
staci produkowane są już w 
Stanach Zjednoczonych i Szwaj 
carii, a wkrótce ich produkcję 
podejmie francuski przemysł 
farmaceutyczny.

Novum polega wyłącznie na 
sposobie aplikowania leków, 
których skład jest od dawna 
znany. Pierwszymi lekami, po­
dawanymi śródskórnie — w 
nalepce — są preparaty z za­
wartością skopolaminy (stoso­
wanej przeciwko chorobie loko- 
mocyjnej) i nitrogliceryny (prze 
ciwko dusznicy bolesnej — an­
gina pectoris).

Zasada działania nalepki z 
lekiem, przyklejanej do skóry 
jak plaster z opatrunkiem, po-

lega na stopniowym uwalnia­
niu substancji leczniczej i jej 
przenikaniu przez skórę przez 
dłuższy czas. Pozwala to na 
utrzymywanie w krw i pacjenta 
czynnego składnika leczniczego 
przez określony czas — od 24 
do 72 godzin, a równocześnie 
zapewnia działanie leku znacz­
nie szybsze niż w przypadku 
tradycyjnego podawania (doust­
nego lub w zastrzyku).

B O C IA N IE
G N IA Z D O

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  . .S y re n k a "  z D a n ii.  .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU : 

m /s  „ M ie le c ”  d o  I r la n d i i .

W Szwajcarii ciężkie czasy

Nadprodukcja
zegarków

G E N E W A  P A P . W y ra ż a ją c  o b a ­
w y  p rz e d  n a s ta n ie m  c ię ż k ic h  cza ­
sów , n a jw ię k s z y  p r o d u c e n t  z e g a r­
k ó w  w  S z w a jc a r ii ,  k o n c e r n  „ A s u a g ”  
d o n ió s ł o  22-p r o c e n to w y m  s p a d k u  
s p rz e d a ż y  s w y c h  w y ro b ó w  w  c ią g u  
p ie rw s z y c h  4 m ie s ię c y  b r .  P rz y c z y n  
k r y z y s u  „ A s u a g "  u p a t r u je  w  u -  
t r z y m u ją c e j  s ię  n a  ś w ie c ie  n a d p r o ­
d u k c j i  z e g a rk ó w , zw ła s z c z a  ta n ic h  
m a re k .

G ru p a  „ A s u a g ” , k tó r a  z m n ie js z y ­
ła  sw ą  s iłę  ro b o c z ą  Już o  7 p ro c . 
i  s k r ó c i ła  w y m ia r  czasu  p r a c y  o 
p o ło w ę  o d  p o c z ą tk u  r o k u ,  l i c z y  s ię  
z g ro ź b ą  d a ls z y c h  s tra t .

W  z e s z ły m  r o k u  „ S s ih ”  d r u g i  po d  
w z g lę d e m  w ie lk o ś c i  p ro d u c e n t  ze­
g a r k ó w  w  S z w a jc a r ii ,  z o s ta ł u r a ­
to w a n y  o d  b a n k r u c tw a  d ż ię k i so­

l id a r n e j  . p o m o c y  g r u p y  b a n k ó w  
s z w a jc a rs k ic h  w  w y s o k o ś c i 300 m in  
f r a n k ó w  (143 m in  d o i.) .  P re ze s  to ­
w a r z y s tw a  „ S s ih ”  o b a w ia  s ię  p o ­
w tó r z e n ia  d e f ic y tu  i  w  ty m  r o k u .
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W yrok c zy ostrzeżen ie?

Nis straszyć hankie

_^C ZY  zatem odrzuci się różne 
Względy natury społecznej? A 
fikąidże. Jeśli z przyczyn nie 
zawinionych któryś z szacow­
nych producentów nie może — 
przez jakiś czas — wykazać się 
działalnością zyskowną* to wła­
ściwy minister łub wojewoda 
Ina pełne prawo wystąpienia o 
jego finansowani^ z budżetu, z 
państwowego garnuszka. Tak 
więc nawet odmowa kredyto­
wania przez bank nie stawia 
jeszcze wcale przedsiębiorstwa 
przed groźbą rozwiązania. Tym 
czasem powoli przyjmuje się w 
opinii taki właśnie fałszywy, po 
głąd.

Ponadto: przerwanie lub za­
powiedź wstrzymania

B A N K  s ta ł s ię  o s ta tn io  c z y m ś  w  r o d z a ju  d u c h a  z Z a m k o w e j w ie ż y , 
k t ó r y  z n ie c h ę c o n y  d o  tu ry s tó w ,  z a b r a ł  s ię  d o  s tra s z e n ia  d y r e k to r ó w ,  
’✓ .m iana, d la  w ie lu ,  r z e c z y w iś c ie  w s trz ą s a ją c a , p o le g a  n a  ty m ,  że b a n k  
p rz e s ta ł b y ć  a u to m a te m  d o  w y d a w a u ia  p ie n ię d z y . M a  je  p o ż y c z a ć  
t y l k o  ty m , k tó r z y  g w a r a n tu ją  w z ro s t  w ra z  z n ie w ie lk im i  o d s e tk a m i.  
O c z y w iś c ie ,  bę dą  w y ją t k i ,  s y tu a c je  r z e c z y w iś c ie  u s p r a w ie d liw io n e  d z ia .  
la n ie m  s i ł  z e w n ę trz n y c h . M ie jm y  je d n a k  n a d z ie ję ,  że t y c h  w y ją t k ó w  
n ie  b ę d z ie  z b y t  w ie le ,  g d y ż  w ó w cza s  c a ła  r e fo rm a  w e ź m ie  w  łe b  i  to  
n a  s ta rc ie .  A  są ju ż  p o m y s ły  „ u b e z p ie c z e n ia ”  t r y b u  u d z ie la n ia  p o ż y ­
c z e k , t o  z n a c z y  w p ro w a d z e n ie  d o  g ro n a  d e c y d u ją c y c h  — osób s p o ­
z a  b a n k u , z p ra w e m  g ło s u , p o w o ła n ia  k o m i t e t ó w ,  k tó r e  bę dą  
r o z p a tr y w a ć  ró ż n e  o k o l ic z n o ś c i m . łn .  s p o łe c z n e j n a tu ry . . .

należy, jak dotąd, do zjawisk 
wyjątkowych, występujących w 
proporcji kilkadziesiąt do kilku 
dziesięciu tysięcy. Nawet jeśli 
w  przyszłości nasili się często­
tliwość bankowego weta, to jed' 
nakże — w każdym przypadku
— nie jest to wyrok, lecz o- 
strzężenie. Po prostu ludzie 
biegli w  liczeniu składają przed 
siębiorstwu takie; mniej więcej, 
oświadczenie: źle pracujecie, bo 
nie możecie się utrzymać. Na 
sprzedaż po cenach wyższych 
nie ma co liczyć, więc musicie 
coś sensownego zrobić z kosz­
tami — może oszczędniej sto­
sować surowce, może zwolnić 
część personelu? Nie liczcie na 
kredyt — a jeśli dadzą wam 
dotacje, jeśli minister lub wo­
jewoda wyrazi zgodę, w imie­
niu społeczeństwa, na utrzymy 
wanie waszej grupy pracowni­
czej to sprawa między nim a 
wami.

MOŻNA wątpić, cży komu­
kolwiek zaszkodzi doprowadze­
nie do tak jasnego postawienia 
sprawy. Przecież przez cale la­
ta nie potrafiliśmy przerwać 
bezsensu systemu dotacji, któ­
ry  w o g ó l e  był krytykowany 
i  wyśmiewany, ale w każdym 
konkretnym przypadku bronio­
ny przez zainteresowanych do 
utraty tchu.

J E S T  w re s z c ie  g r u p a  p ro d u c e n ­
tó w ,  k tó r y m  k a ż d y  ż y c z y  r y c h łe j  
p la j t y  i  n a ty c h m ia s to w e g o  z e jś c ia  
z tT n k u .  T o  c l,  k t ó r z y  n a  k r z y w y m  
k i j u  d o  s z c z o tk i p r z e b i ja ją  c e n ę  z 
12 z ł n a  45,50, k le c ą  „ s k r z y n k ę  n a ­
rz ę d z io w ą  d o  P F  126”  z p ię c iu  d e ­
s e k  i  p ł y t y  p i lś n io w e j ,  w y p e łn ia ­
ją c ą  c a ły  b a g a ż n ik ,  ż ą d a ją c  z a *  to  
„ d z ie ło ”  p o n a d  p ię ć s e t z ło ty c h .  Są 
te ż  ta c y , w  w ie lk im  p rz e m y ś le , d o ­
p is u ją c y  ty s ią c  z ło ty c h  „ k o s z tó w  o -  
g ó łn y c h ”  d o  s tu  z ło ty c h  r o b o c iz n y  
i  m a te r ia łó w .  T y m  w s z y s tk im  szcze 
rz e  ż y c z y m y  n a g łe g o  b a n k r u c tw a  
a lb o  n a ty c h m ia s to w e g o  o p a m ię ta n ia
—  je ś l i  to  je szcze  m o ż liw e .  J e d y ­
n y m  s p o so b e m  s a m o o b ro n y  je s t  
w ła ś n ie  o d m o w a  k r e d y tu  —  i  z a ­
k u p u .  P ro szę  z a u w a ż y ć , j a k  k a p i ­
ta ln ą  s p ra w ą  je s t  w  ta k ic h  p r z y ­
p a d k a c h  w s tr z y m a n ie  w s z e lk ic h  p o  
ż y e z e k : d o p ó k i  is t n ie je  m o ż liw o ś ć  
p o ż y c z e n ia  p ie n ię d z y  n a  p ła c e , t a ­
k i  z a k ła d  d o  k o ń c a  b ę d z ie  „ r z u ­
c a ł n a  r y n e k ”  t e  s w o je  k i j e ,  p ó ł­
k i .  w a l iz e c z k i i t p .  w c a le  n ie  t ro s z ­
czą c  s ię  o z b y t .

P rz e z  w ie le ,  w ie le  la t  n ie  u d a ło  
s ię  s k ło n ić  n ie k tó r y c h  p r o d u c e n tó w  
d o  s o l id n o ś c i a n i p r o s ty m  n a k a z e m , 
a n i n a jw y m y ś ln ie js z y m i w s k a ź n ik a ­
m i. W ię c  t y l k o  p ro s te  n a rz ę d z ie  e k o  
n o m ic z n e  —  k r e d y t  —  m o że  o k a ­
zać z b a w ie n n e . O c z y w iś c ie  p o d  
w a r u n k ie m  k o n s e k w e n tn e g o  s to so ­
w a n ia .  P r z y  c z y m  n a  e f e k ty  tr z e ­
b a  p o c z e k a ć ^  k i lk a n a ś c ie  m ie s ię c y .

BANK nikogo nie chwyta za 
gardło, lecz skłania do opamię­
tania, przypomina, że skończył 
się czas życia z dotacji.

Roman LENCEWICZ

Brak opakowań

Kłopoty „Polleny”
WROCŁAWSKIE Zakłady 

Chemii Gospodarczej „Polle­
na”  rozpoczęły w czerwcu pro­
dukcję mydła bez opakowań 
do czego zostały zmuszone bra­
kiem tektury oraz specjalnego 
powlekanego papieru. Codzien­
nie taśmy produkcyjne zakładu 
opuszczają 23 tony mydła to­
aletowego t j.  o 2 tony więcej 
niż w sytuacji gdy kostki my­
dła były pakowane przez auto­
maty.

0  reformie — 
przez telefon
W BIAŁEJ PODLASKIEJ u- 

ruchomione zostały telefonicz­
ne punkty konsultacyjne o re­
formie gospodarczej. Przez te­
lefon udzielane są informacje 
na temat zasad gospodarki f i ­
nansowej i  zaopatrzenia ma­
teriałowo-technicznego, syste­
mu opodatkowania i rozliczeń 
jednostek gospodarki uspołecz­
nionej, możliwości zatrudnie­
nia, przemieszczeń siły roboczej
1 wykorzystania funduszu ak­
ty'wizacj i zawodowej. (PAP)

Obserwacje

Księgarze -  „spekulanci”
T O , ż e  k s ią ż k a  d z is ia j  je s t  

to w a r e m  a t r a k c y jn y m ,  ja k  
n ie  p r z y m ie r z a ją c  b u ty ,  że 
s p rz e d a je  s ię  sam a , często  
s p o d  la d y ,  a  n a  tz w . p c h l ic h  
ta rg a c h  o s ią g a  c e n y  w ie lo ­
k r o tn ie .  p rz e w y ż s z a ją c e  n o m i­
n a ln e , w ie m y  w s z y s c y  d o s k o ­
n a le . W ie m y  te ż , że d z ie je  s ię  
to  za  s p r a w ą  p o p y tu  p rz e w y ż  
s z a ją c e g o  po da ż .

Z JEDNEJ strony cieszy nie­
wątpliwie fakt nie słabnącego za-

wszyscy. Bo oto księgarze w wie 
iu miejscowościach, z którymi 
rozmawiałem na ten temat, a sy­
gnałów podobnych jest więcej, 
nie mogą już odkładać książek 
dla bibliotek, bo są wówczas ’po­
sądzani o... spekulację. Na nic się 
zdają tłumaczenia, że to w dobrej 
sprawie, że w interesie społecz­
nym. Komisje do walki ze speku­
lacją są nieubłagane. Nie wolno 
i jużl

w___  Ale dlaczego mamy na tym
interesowania książkg, z drugie) tracić my wszyscy czytelnicy bi­
łaś martwi to, że atrakcyjne po- bliolek publicznych? Sprawa niby 
zycjo tytułowe stają się przed- drobna, wobec Innych gospodar- 
miotem spekulacji. A ze spekula- czo-spekulacy,nych problemów. 
cjq należy walczyć. I walczymy. Trzeba przecież jednak — i to 

od zaraz — znaleźć takie roz- 
Oto terenowe komisje do walki ze wiązanie, by księgarz nie ucho- 
spekulacją wzięły się także za ęjził za „spekulanta", a bywalec 
zwalczamie spekulacji książko- bibiioteki miał swobodny dostęp 
wei. Jedną z jej form stało się ¿¡0 poszukiwanych przez siebie 
odkładanie „pod ladę" co bar- ksiqźek (KAR)
dziej .poszukiwanych przez czytel­
ników książek. Odkłada się więc 
książki dla znajomych, dla stałych 
klientów, a bywa że i dla tych, 
którzy wcale nie sq zainteresowa­
ni daną pozycją jako lekturą, a 
jako przedmiotem do zyskownej 
odsprzedaży.

NA Starym Mieście w 
Warszawie.

CAF — E. Uchymiak

Będzie krajowy
klej do butów
W ZAKŁADACH Wtólcim 

Chemicznych „Chemitex-Elana” 
w  Toruniu opracowano recep­
turę i podjęto produkcję kleju 
dla przemysłu obuwniczego. 
Jak wykazały badania, nie u- 
stępuje on jakością preparato­
w i dotychczas importowanemu. 
„Elana”  zamierza w pełni za­
spokoić zapotrzebowanie kra­
jowe na ten specyfik.

Sukces chóru Kurczewskiego
W C Z O R A J  p o w r ó c i ł  z k i l k u t y g o d ­

n io w e j  p o d ró ż y  p o  W ło sze ch , F r a n ­
c j i  i A n d o rz e  p o z n a ń s k i c h ó r  c h ło ­
p ię c y  p o d  d y r e k c ją  J e rz e g o  K u r ­
c z e w s k ie g o . M ło d z i ś p ie w a c y  w y ­
s tą p i l i  z u ro z m a ic o n y m  p ro g ra m e m  
z a w ie ra ją c y m  l i t w o r y  • d a w n y c h  m i­
s t r z ó w  p o ls k ic h ,  i  o b c y c h  o ra z  w s p ó ł 
c z e s n y c h  k o m p o z y to ró w  p o ls k ic h . 
Z e s p ó ł z e b ra ł p r z y c h y ln e  re c e n z je  i 
s p o tk a ł s ię  z g o rą c y m  p rz y ję c ie m  
p u b lic z n o ś c i t y c h  k r a j ó w . ________

Jednakże wśród stałych klien­
tów księgarń są także klienci 
«zczególni. A mianowicie biblio­
teki, które w tej trudnej sytuacji 
powinny mieć pierwszeństwo za- 
kuRU wszystkich poszukiwanych 
tytułów, aby mogły je udostęp­
niać swoim czytelnikom. I wyda­
łoby się, że nikomu to nie szko­
dzi, że wszyscy rozumieją tę po­
trzebę, ale okazuje się, że nie

Przez pryzmat kapci
KIEDY w  marcu br. kom 

pletowaliśmy informacje u 
szczecińskich producentów 
co i w  jakich ilościach da­
dzą w tym roku na „dzie­
cięcy”  rynek dowiedzieliś­
my się w Spółdzielni „Ce­
lowa”  o zamiarze podjęcia 
wyrobu kapci dla najmłod 
szych. Miała być to produk 
cja z materiałów odpado­
wych — resztki dermy lub 
skaju od wyrobów galan­
teryjnych oraz tkanin z 
działu konfekcji. Wiadomo 
ści wówczas uzyskane mó­
w iły o podjęciu produkcji 
pod koniec marca.

M IN ĄŁ miesiąc, trwał już 
kwiecień w całej pełni a kapci 
z „Celowej”  nie było. Spróbo­
waliśmy się więc dowiedzieć 
dlaczego oraz kiedy tra fią  na 
rynek, gdyż nabycie pantofli 
dla dzieci stanowi nie lada 
problem. Wówczas poinformo­
wano nas, iż są kłopoty z u- 
zyskaniem dokumentacji na ten 
•wyrób oraz akceptacji produk­
tu przez Instytut Matki i  Dziec 
ka. Ale produkcja miała jed-

le m y  z k le ja m i  o d p o w ie d n im i d o  ta k ie ż  k a p c iu s z k i  d l *  k i & u la f k a  o b  
k le je n ia  p a n t o f l i .  A le  ja k  s tw le r -  s z y te  p o w ie d z m y  s z tu c z n y m  f u t e r  
d z o n o  — p r o d u c e n to w i z a le ż y  n a  k ie m  —  500 z t.

P d ^ K tr t id -n l ln f f  1S5SomarabiaC Kodzice kin,, rw , włosy z głowy i  dac zatrudnienie luaziom. t j placą bo nłe mają innego
CHWALEBNA ta dbałość O wyjścia. Alternatywą może być tył 

pracowników. Chwalebna też ko skazanie pociech na chodzenie 
chęć podjęcia produkcji tak po- ‘ fiaMiowych7 kap-
trzebnego artykułu. Jednakże ciach — niezdrowych, bez usztyw- 
już stare przysłowie mówi coś nionej piętki, doskonale wyrabiają 
o dobrych chęciach którymi
wybrukowana jest droga do my próbują łatać byle jaki a drogi 
piekła. Na razie piekło to prze- wyrób aż wreszcie muszą kupować

0 korowodach, braku rzutkości i reformie

W górach nie ma tłoku

Deszczowy lipiec?
CHOC pogoda nie jest najlep rzem wynika jednak, że obser- 

sza (zapowiada się deszczowy wuje się nadal mniejszą frek- 
lipiec), zwiększył się ruch tu ry- wencję turystów i  wczasowi- 
styczno-wypoczynkowy w kra- czów ndż o te j porze w ub. r. 
ju. Wiele osób czekało bowiem Główną tego przyczyną jest 
na możliwość zorganizowania wzrost opłat za wczasy, 
rodzinnego wviazdu urlopowe- w  B e s k i d a c h  liczba sezono- roazumego wyjdzuu ui v wych gości jest mniejsza co naj- 
go. Z informacji nadesłanych mPjej 0 40^>roc. n it w pierwszych 
przez korespondentów PAP w dniach lipca ub. r. w miejscowa-
r e e io n a c h  górskich i  n a d  m o -  ś c ia c h  w y p o c z y n k o w y c h  te g o  r e g io  r e g io n a c n  e o is n . iv . i i  n u  p rz e b y w a  o k  40 ty s . w c z a s o w i­

c z ó w  i  t u r y s tó w ,  k tó r z y  k o r z y s ia -  
w y p o c z y n k u  g łó w n ie  ‘

nak ruszyć pod koniec kwiet­
nia. Jej przewidywana wielkość 
700—800 par miesięcznie. Nie 
jest to może bardzo dużo, lecz 
lepsze niż nic.

N A D S Z E D Ł  k o n ie c  m a ja .  P o n o w ­
n ie  s k o n ta k to w a liś m y  s ię  z  „ C e lo ­

w ą ” . P a n t o f l i  b o w ie m  w  s p rz e d a ­
ż y  z n a le ź ć  n ie  m o g liś m y .  I  r z e c z y ­
w iś c ie  n ie  m ie l iś m y  szan s  n a  o d ­
s z u k a n ie  ic h  w  s k le p a c h  p o n ie w a ż  
w y r ó b  je s z c z e  n ie  t r a f i ł  d o  h a n ­
d lu ,  a  k ie d y  t r a f i  — n ie  w ia d o ­
m o . U z y s k a l iś m y  n a to m ia s t i n f o r ­
m a c je  o  c ią g ły c h  k ło p o ta c h  z  d o ­
k u m e n ta c ją  n a  p r o d u k c ję  k a p c i,  o  
In s t y tu c ie  M a tk i  i  D z ie c k a , c z y l i  
n ic  n o w e g o . D o w ie d z ie l iś m y  s ię  ta k  
źe, że w  k w ie tn iu  „ C e lo w a "  n ie  
m o g ą c  z n a le ź ć  „ p o  s ą s ia d a c h ”  s to ­
s o w n e j d o k u m e n ta c j i  z le c i ła  j e j  o -  
p ra c o w a n ie  C e n tr a ln e m u  L a b o r a to ­
r iu m  P rz e m y s łu  O b u w n ic z e g o  w  
K r a k o w ie .  N a  ra z ie  je d n a k  la b o r a ­
to r iu m  m a  k ło p o t  z  d o s to s o w a n ie m  
te c h n o lo g i i  d o  p r o p o n o w a n y c h  p rz e z  
s p ó łd z ie ln ię  s u ro w c ó w . P ię t r z y  s ię  
w ie le  p rz e s z k ó d , b o  k a p c ie  d z ie c ię ­
ce  m u szą  o d p o w ia d a ć  w y m o g o m  
z d r o w o tn y m  ( in a c z e j n ie  z y s k a ją  
a k c e p ta c j i  I n s t y t u t u  M a tk i  i  D z ie c  
k a ) .  P o za  t y r a  „ C e lo w a ”  m a  p r o b -

chodzą rodzice chcący nabyć Pan^ 5  ~  znów nletrwałe>
”  . , ,  d ro g ie  i  n ie z d ro w e ,swym pociechom kapcie. w  ty m  s a m y m  cza s ie  z  w o ln a  i

n ie ru c h a w o  to c z y  s ię  s w y m  b iu r o -  
t f Z Y  r z e c z y w iś c ie  t y le  m ie s ię c y  k r a ty c z n y m  to re m  s p ra w a  d o k u m e n  

m u s i t r w a ć  k o ło m y jk a  z  d o k u m e n  ta c j i ,  a k c e p ta c j i ,  k a l k u la c j i  i t p .  N ie  
ta c ją ,  zg o d ą  In s t y t u t u  M a tk i  1 w id a ć  ea  to  e fe k tó w  p r o d u k c y j-  
D z ie c k a ?  T r u d n o  w  to  u w ie rz y ć ,  n y c h .
T y m c z a s e m  E p o w o d u  c a łk o w ite g o  W e s z liś m y  ju ż  w  r e fo rm ę  go sp o ­
p r a w ie  b r a k u  p a n to fe lk ó w  d la  n a j  d a rc z ą . W e d łu g  j e j  za ło ż e ń  w s z y -  
m ło d s z y c h  r o d z ic e  i c h  s k a z a n i są s ik ie  J e d n o s tk i p r o d u k c y jn e  m u szą  
n a  n a b y w a n ie  w c a le  n ie z d ro w y c h ,  s ię  s a m o fin a n s o w a ć . M u szą  z a ro b ić  
za t o  s z a le n ie  d r o g ic h  k a p c i  s z y -  n a  s ie b ie , a  w ię c  b a rd z o  w ie le  b ę  
t y c h  d o m o w y m  spo sob em  p rz e z  d z le  z a le ż a ło  od  r z u tk o ś c i,  e la s ty c z  
p rz e d s ię b io rc z y c h  p r y w a tn y c h  p r o -  n o lc i ,  p o m y s ło w o ś c i ic h  m e n a d ż e - 
d u c e n tó w ,  k tó r y c h  w s z e lk ie  fo r m a l  r ó w .  M u szą  z n ik n ą ć  l ic z n e  u t r u d -  
n o ś c i n ie  o b c h o d z ą , n a to m ia s t  p rz e  n le n ia  b iu ro k r a ty c z n e ,  a ie  te ż  k ie -  
b o jo w o  w k ra c z a ją  n a  r y n e k  ta m , r ó w n ic y  s to s o w n y c h  d z ia łó w ,  d y r e k  
g d z ie  w id z ą  n a jw ię k s z ą  lu k ę  i  c je  p rz e d s ię b io r s tw  m uszą  z ro z u -  
g d z ie  m o g ą  s w o b o d n ie  d y k to w a ć  c e  m ie ć , że p r a c u ją  n a  w ła s n y  r a c h u -  
n y .  N ic  z a te m  d z iw n e g o , że  n ie  n e k , d la  s ie b ie  i  w s p ó ln ie  ze sw ą  
m a ją c  k o n k u r e n c j i  ze s t r o n y  p r z e -  z a ło g ą . K ie d y  p o m y ś li  s ię  o  t y m  i  
ro y s łu  c z y  s p ó łd z ie lc z o ś c i ż ą d a ją  za  w s p o m n i s p ra w ę  k a p c i — t r u d n o  
u s z y te  z  k o c o w e j  f la n e ł lc i  w y w r ó t -  w id z ie ć  ja s n ą  p rz y s z ło ś ć  p rz e d  
k i  n ie m o w lę c e  aź 250—300 z ł,  z a  S p ó łd z ie ln ią  „ C e lo w a ” . (su )

m a c h  F W P  o ra z  z a k ła d ó w  p ra c y .  
N a j ła t w ie j  je s t  ta m  o w y ż y w ie n ie ,  
g d y ż  in d y w id u a ln y  p o b y t  n a s trę c z a  
w ie le  t r u d n o ś c i  z a o p a trz e n io w y c h  
z w ią z a n y c h  z  n a b y c ie m  m ię s a , n a -  - 
b ia łu  o ra z  w a r z y w  i  o w o c ó w . P u ­
s ta w o  je s t  r ó w n ie ż  n a  b e s k id z k ic h  
c a m p in g a c h  i  w  o k .  5 ty s .  p rz y g o ­
to w a n y c h  n a  sezon k w a te r a c h  p r y ­
w a tn y c h .  W o ln e  m ie js c a  są jeszcze  
w e  w s z y s tk ic h  b e s k id z k ic h  m ie js c o ­
w o ś c ia c h  w y p o c z y n k o w y c h  m . in .  
w  W iś le , S z c z y rk u , K o rb ie lo w ie ,  
Z w a r d o n iu ,  B y s t r e j,  U s t r o n iu  i  R a j 
c zy .

D u ż y m i re z e rw a m i m ie js c  d y s p o ­
n u ją  ta k ż e  p rz e d s ię b io rs tw a  t u r y ­
s ty c z n e  w  w o j .  n o w o s ą d e c k im . J e ­
d y n ie  z a k o p ia ń s k ie  p rz e d s ię b io rs tw o  
tu ry s t y c z n e  „ T a t r y ”  n ie  n a rz e k a  n a  
b ra k  g o ś c i. S z a c u je  s ię , iż  w  s k a l i  
c a łe g o  w o je w ó d z tw a ,  k w a te r y  p r y ­
w a tn e  z a ję te  są w  50—60 p ro c . 
C h c ą c  p o z y s k a ć  g o śc i p rz e d s ię b io r ­
s tw a  p r o p o n u ją  r ó ż n o ro d n e  fo r m y  
w y p o c z y n k u .  In te r e s u ją c a  je s t  n p . 
o fe r ta  s p ó łd z ie ln i t u r y s t y c z n e j  „ G r o  
m a d a ”  w  N o w y m  S ą czu . O d d z ia ł ’  
t e j  s p ó łd z ie ln i p o ś re d n ic z y  w  w y ­
n a jm o w a n iu  k w a te r  tu r y s to m  n ie  
za p ie ń ią d z e , a le  za p o m o c  r o ln i ­
k o m .

Fałszerze kart
Ł.O D 2. O rg a n a  M < ?  w  Ł o i i t l  

w y k r y ł y  s z a jk ę  fa łs z e rz y  k a r t  za­
o p a t rz e n io w y c h  W  j e j  s k ła d  w c h o ­
d z i l i  z a ró w n o  d r u k a r z e ,  ja k  te ż  
s p rz e d a w c y  b o n ó w  o ra z  w y k u p io ­
n y c h  n a  fa łs z y w e  k a r t y  a t r a k c y j ­
n y c h  a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h . Z e  
w s tę p n y c h  u s ta le ń  w y n ik a ,  że k a r t  
t a k ic h  w y d r u k o w a n o  o k o ło  30 ty s .

C z ło n k o w ie  p rz e s tę p c z e j g r u p y  zo  
s ta l i  o s a d z e n i w  a re s z c ie . Ś le d z tw o  
t r w a .
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W  GRUDNIU 1980 r. w od­
nowionej w illi przy al 
Wojska Polskiego 91 od­

było się uroczyste otwarcie no­
wej siedziby szczecińskiego od­
działu Polskiego Związku Głu­
chych. Obowiązkowe przecięcie 
wstęgi miało miejsce nie przy 
głównym wejściu, lecz . od stro­
ny zaplecza, co nie wynikło —  
jakby się wydawało — z po­
wodu opóźnionych prac rcmon 
towych. Ale tuta j cofnijmy się 
jeszcze do początków historii 
związanej z przejęciem przez 
związek budynku.

Otóż decyzja władz o prze­
kazaniu inwalidom kompletnie 
zdewastowanego budynku za­
padła w 1974 roku. Zanim wy­
siedlono lokatorów, był już rok 
1976. Koszt, jak i związek po­
niósł za generalny remont wy­
niósł niemało, bo aż 8 min zł 

Na prawach sublokatorów 
pozostały jeszcze w budynku 
dwie organizacje, którym wła­
dze miasta od lat bez mała 
siedmiu obiecują załatwić in­
ne, stosowne do ich potrzeb 
pomieszczenia. Jak widać, bez 
skutku.

Prawowici właściciele zaś nie 
mogą wciąż zapewnić swoim 
podopiecznym odpowiednich 
warunków. A przecież miesz­
czący się tutaj dom kultury 
PZG prbwadzi bardzo różnorod 
ną działalność: istnieją koła 
PTTK, filmowe, plastyczne, 
działa oddział L ig i Kobiet, 
klub sportowy, odbywają się 
zajęcia uniwersytetu powszech­
nego. Trzeba było naprawdę 
napracować się przy ustalaniu 
godzin zajęć, żeby wszystkim 
zapewnić pomieszczenia.

Dla znanego i  zasłużonego w 
swej artystycznej działalności 
teatru pantomimy nie wystar­
czyło już w budynku miejsca, 
do ćwiczeń trzeba wynajmować 
salę w klubie „Kontrasty” . 
Tymczasem gotowy projekt sa­
l i  widowiskowo-teatralnej cze­
ka na realizację.

Pełne przejęcie budynku po­
zwoliłoby też na utworzenie

Kiedy wszystko jest, jakby z łaski...

Prosto z fabryki
FABRYKA Rękawiczek i O- 

dzieży Skórzanej w Miastk-u 
(woj. słupskie) rozpoczęła wy­
konywanie usług dla ludności 
szyjąc na miarę odzież i ubra­
nia. K lienci wybierają wzór 
będący w produkcji seryjnej i 
po pewnym czasie odbierają 
gotowy wyrób. Propozycja ta 
spotkała się z dużym zaintere­
sowaniem, jest wielu chętnych 
do nabycia tym sposobem skó­
rzanej kurtki, damskiego 
wdzianka, marynarki czy spód­
niczki.

tam m.in. gabinetu lekarskie­
go, lak potrzebnego członkom 
związku. Korzystają oni z u- 
sług swoich przychodni rejono­
wych, gdzie mają trudności w 
porozumieniu się z personelem. 
Tutaj, na miejscu pracownicy 
przychodni zostaliby przeszko­
leni w posługiwaniu się języ- 

■ kiera migowym.
TO WSZYSTKO jest wciąż 

na etapie życzeń. Wszelkie o- 
bictnice uzyskiwane w Urzę­
dzie Miejskim kończą się ty l­
ko na słownym poparciu. Na­
dal więc prawowici właściciele 
w illi wchodzą „do siebie”  ku­
chennymi schodami, a ich sub­
lokatorzy mogą korzystać z 
reprezentacyjnego, głównego 
wejścia. I  z tego to powodu u- 
rpczyste przecięcie wstęgi ina­
ugurujące działalność związku 
w nowej siedzibie odbyło się 
od strony zaplecza.

Tam z kolei teren przezna­
czony został na rozbudowę o- 
środka szkoleniowego dla in­
walidów. Dostarczono już na­
wet materiały budowlane, któ­
re w większości zdążyły ulec 
zniszczeniu. Do dzisiaj bowiem 
nie można rozpoczynać żadnych 
prac, dopóki ,potrzebne miej­
sce zajmować będą garaże. 
Sprawiedliwie należy zazna­
czyć, że zostały wydane odpo­
wiednie decyzje w sprawie wy­
kwaterowania przeszkadzają­
cych lokatorów, ale odpowie­
dzialny za to wydział tereno­
wy UM opierając się na swo­
ich przepisach, poszukiwanie 
miejsc na nowe garaże pozo­
stawił kierownictwu zw-iązlcu 
W końcu teren należy do nich, 
niech więc się sami o to mart- 
_wią. Korespondencja na ten 
"temat zebrała się obfita, biuro­
kracja nadal pozostała głucha 
na wszelkie prośby.

— Ludzie sami tu ta j wszyst­
ko porządkują, czują się prze­
cież gospodarzami, a samocho­
dy skutecznie niszczą ich pra­
cę -— mówi prezes ZWPZG 
Mieczysław GRAJEK.

* * *
POLSKI Związek Głuchych 

od początków lat siedemdzie­
siątych utrzymuje się sam, bez 
żadnych dotacji państwowych. 
Wszelkie fundusze czerpie ze 
swojej działalności gospodar­
czej. Organizacja posiada na 
terenie kraju 7 zakładów szko- 
Ieniowo-produkcyjnych, które 
wypracowują środki na utrzy­

manie zatrudnionych tam osób 
i  na działalność statutową. W 
Szczecinie brak jest tego typu 
placówki, plany utworzenia 
własnego zakładu małej poli­
grafii na opisanym zapleczu 
znajdują się wciąż w sferze 
marzeń.

Ujmując w skrócie działal­
ność samodzielnego związku 
pełni on w stosunku do swoich 
podopiecznych określone funk­
cje: zapewnia ludziom z kale­
ctwem słuchu od najmłodszych 
ich la t możliwie pełną opiekę 
pośrednicząc w ich kontaktach 
z innymi, w załatwianiu wielu 
przeróżnych spraw, z którymi 
nie uporaliby się bez tej po­
mocy. Dlatego budynek zwią­
zku stanowi dla nich drugi 
dom, gdzie spotykają się ze 
zrozumieniem i  życzliwością o 
którą tak niejednokrotnie trud 
no jest gdzie indziej.

W ZAKRESIE działalności 
socjalnej udziela się m.in. ma­
terialnego wsparcia członkom o 
najniższych dochodach. Nieste­
ty, przyznawany na ten cel l i ­
m it jest dosyć skromny i  przy­
dałaby się tuta j pomoc innych 
organizacji, chociażby w  po­
staci nadsyłanych z zagranicy 
paczek, które dotąd nie tra fiły  
pod adres Polskiego Związku 
Głuchych.

Polski Czerwony Krzyż, do 
którego zwrócono się w tej 
sprawie, obiecał cokolwiek przo 
kazać z nadsyłanych darów, 
dlatego licząc na tę pomoc 
przeprowadza się weryfikację 
członków PZG spośród których 
wyłonione zostaną osoby upraw 
nione do otrzymania zapomogi. 
Za naszym więc pośrednictwem 
kierownictwo związku prosi 
wszystkich zrzeszonych inwali­
dów o zgłaszanie się w celu 
udokumentowania swoich do­
chodów.^

Nie jest to wcale przyjemne, 
kiedy trzeba się dopominać o 
czyjeś zainteresowanie, szcze­
gólnie przykro odczuwają fakt, 
że zapomina- się, iż oni także 
są inwalidami, a jednak nie 
traktuje się ich na równi z in­
nymi. Mają wprawdzie  ̂ten 
przywilej sprzed I I  wojny świa 
towej zwalniający ich od pła­
cenia podatku za... posiadanie 
psa, a także (w Szczecinie) od 
niedawna otrzymali pozwolenie 
robienia zakupów poza kolej­
nością. Nie są za tp zwalniani 
od opłat za radio i TV oraz za

przejazdy środkami komunika­
cji, co w ich pęzypadku jest 
niezwykle istotną sprawą, kie­
dy łączność ze swoim związ­
kiem jest konieczna dla uzyska 
nia pomocy i wszelkich infor­
macji.

— Dopiero na fa li odnowy 
posierpniowej nasze sprawy 
stały się bardziej aktualne — 
mówi prezes M. Grajek. — Do 
tej pory nie było nie. Zaczyna­
my odczuwać zmianę w sto­
sunku do siebie, trafiliśm y już 
do TV, ale idzie to jeszcze o- 
pornie. Są rzeczy, wydawałoby 
się, proste do rozwiązania, -któ­
rych załatwianie trwa latami,

a największy paradoks jest w 
tym, że wszyscy przyznają nam 
rację. Inne organizacje są do­
towane przez państwło, my za­
rabiając na siebie nie kosztu­
jemy nic, a jeszcze potrąca się 
nam 60 proc. podatku od wy­
pracowanego zysku.

Gorzkie są to słowa, para­
doksów jest znacznie więcej. 
Fakt powszechnego nieuznawa 
nia osób z kalectwem słuchu 
jako inwalidów, oni sami od­
czuwają najbardziej i  nie jest 
to już tylko szczeciński, ale 
ogólnokrajowy problem. Zarząd 
Główny w Warszawie czyni sta 
rania o zmianę takiej sytuacji, 
a wszystkich zainteresowanych 
tym nurtuje pytanie — w ja­
kim  czasie i  jak skuteczne o- 
każą się zabiegi o każdą spra­
wę, której załatwienie powin­
no być obowiązkiem odpowied 
nich władz, a która traktowana 
jest przez nie i odbierana przez 
czekających jako kolejny akt 
czyjejś łaski.

Elżbieta BRUSKA

BEZBOLESNY wstrzykiwabz insuliny, dotychczas osiągal­
ny tylko za granicą — niebawem otrzymają chorzy na cu­
krzycę w Polsce. Jest ich 600 tys. Poszukiwany, półautoma­
tyczny jrrzyrząd jest dziełem bydgoskiego Ośrodka Techniki 
i  Organizacji WZSP. Eksperymentalnej produkcji podjęła się 
Spółdzielnia Pracy „Mechanik”  w Chojnicach (woj. bydgo­
skie).

Przyrząd jest prosty w obsłudze, umożliwia to jego użyt­
kowanie nawet przez dzieci i  młodzież. Może on także służyć 
do wykonywania domięśniowych zastrzyków, bowiem dłu­
gość wbicia igły wynosi 24 mm. Chojnicka spółdzielnia chcia 
łaby w tym roku wyprodukować ok. 20 tys. sztuk „pistole­
cików” , których cena wynosi 250 zł za sztukę, bez igieł i opa­
kowania. W rolcu przyszłym planuje się przygotować 50 tys. 

.sztuk.
NA ZDJĘCIU: demonstrowanie działania automatycznego

wStrzykiwacza do insuliny.

(CAF — S. Kraszewski)

Ale wiem jedno: gdybym tylko mógł któremuś 
z nich podetkać nóż pod szyję, albo przystawić lu­
fę rewolweru, to zdobylibyśmy w tej grze silną 
kartę.

— Chodź, Johnny— poprosiła. — Chodź na dół.
— Dobra, jestem wariat. Ale to prawda. Gdy­

bym mógł zawlec któregoś z nich przed sobą do 
salonu i  zagrozić strażnikom, że ich .zabiję, jeżeli 
nie rzucą broni, to sądzę, że by rzucali. Z dwoma 
karabinami. maszynowymi i  tyloma ludźmi do po­
mocy wiele bym mógł zdziałać w taką noc. Nie je­
stem szalony, Susan, tylko zdesperowany.

— Ty ledwie stoisz. — Teraz w je j głosie 
zabrzmiała desperacja.

— Dlatego tu jesteś. Zęby mnie trzymać. Carre­
ras nie yychodzi w rachubę. Będzie na mostku, 
a to jest pewnie najbardziej strzeżone miejsce na 
statku, bo jest najważniejsze. — Drgnąłem i  cofną­
łem się w róg, gdy dokładnie nad naszymi głowa­
mi błękityo-bialy, postrzępiony, rozwidlony błysk 
zamigotał i  przebił się przez ścianę cumulonimbu- 
sów i  rzęsisty deszcz przez moment oświetlając 
swym oślepiającym blaskiem każdy szczegół na po­
kładzie „Campari” . Dziwnie głuchy grzmot pioruna 
został stłumiony, zdławiony przez wycie burzy.

— To pomaga — mruknąłem. — Pioruny, błyski, 
tropikalna ulewa, a w dodatku wchodzimy w cen­
trum huraganu. Król Lear powinien to zobaczyć. 
Nie skarżyłby się więcej na swoje przeklęte wrzo­
sowisko.

— Makbet — powiedziała. —  To był Makbet.
— Do diabła! — Była równie pomylona jak ja. 

Chwyciłem ją za rękę. a ona chwyciła moją, nie 
pamiętam którą. — Chodź. Tu jesteśmy zbyt w i­
doczni.

Minutę później byliśmy na pokładzie „A ” , kuca­
jąc przy grodzi. — Finezja nic nam nie da — po-

AUSTAtR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalski
—--------  84 ----------

wiedziałem. — Idę wprost do centralnego koryta­
rza, wprost do kabiny Cerdana. Włożę rękę do kie­
szeni, udając, że mam broń. Zostań przy wejściu, 
daj mi znać, gdyby ktoś nadchodził.

— Nie ma go w kabinie — powiedziała. Staliśmy 
u prawego, przedniego wejścia do pomieszczeń pa­
sażerskich, naprzeciw sypialni Cerdana. — Nie ma 
go u siebie. Światło zgaszone.

— Zaciągnął zasłony — odrzekłem zniecierpli­
wiony. — Statek jest całkowicie zaciemniony. Za­
łożę się, że Carreras nawet nie zapalił świateł po­
zycyjnych. — Oparliśmy się o gródź, gdy następny 
błysk wystrzelił z ciemnych chmur. Zdawało się, 
że niemal zatańczył na czubku masztu „Campari” .
— To nie potrwa długo.

— Poczekaj! — Chwyciła mnie obiema rękami.
— Zasłony nie są zaciągnięte. Błysk... widziałam 
wnętrze kabiny.

— Widziałaś... — z jakiegoś powodu zniżyłem głos 
do szeptu.

— Jest ktoś w środku?
— Nie widziałam całego wnętrza. To była sekun­

da.
Wyprostowałem się, przycisnąłem twarz do okna 

i  wpatrzyłem się. Ciemność w kabinie była abso­
lutna aż do chwili, gdy kolejny piorun oświetlił po­
nownie nadbudówki „Campari” . Przez chwilę doj­
rzałem własną, zakrytą kapturem twarz i  wytrze­
szczone oczy, odbite w szybie, po czym krzyknąłem 
bezuńednie Zobaczyłem jeszcze coś.

— Co się dzieje? — zapytała Susan ochrypłym 
głosem. — Co się stało?

— To. — Wyciągnąłem latarkę Mar stena, za­
kryłem ją dłonią i poświeciłem przez szybę.

Przy grodzi, niemal dokładnie przy oknie, stało 
łóżko. Leżał na nim Cerdan, ubrany i  przytomny, 
hipnotycznie wpatrzony w światło latarki. Szeroko 
otwartymi, wytrzeszczonymi oczami. Jego białe 
włosy nie były tam, gdzie przedtem — zsunęły się 
do tyłu, ukazując jego własne włosy. Czarne wło­
sy, kruczoczarne, przedzielone pośrodku uderzają­
cym, staloiooszarym kosmykiem. Czarne włosy ze 
stalowo szarym kosmykiem? Gdzie ja widziałem 
kogoś z takimi włosami? Kiedy słyszałem o takich 
włosach? Nagle uświadomiłem sobie, że to było 
.Jciedy” nie „gdzie”  — znałem odpowiedź. Zgasi­
łem światło.

— Cerdan! — W glosie Susan brzmiał szok, nie­
dowierzanie i  całkowity brak zrozumienia. — Cer­
dan! Ze związanymi rękami i  nogami, przywiąza­
ny do łóżka tak, że nie może się poruszyć nawet 
o centymetr. Cerdan! Ale... nie, me! — Była goto­
wa się poddać. — Och, Johnny, co to wszystko zna­
czy?

(p e łn i
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Zmiany w szczecińskich drużynach piłkarskich

Pogoń cenira Bałtyk
w premierowym meczu sezonu 82 /83

CHOC uwaga wszystkich sym 
patyków futbolu jest dziś skie­
rowana na hiszpańskie stadio­
ny, gdzie odbywają się mistrzo 
stwa świata — w PZPN i na­
szych I-ligowych klubach trwa 
ją intensywne przygotowania 
do nowego sezonu rozgrywko­
wego. Jego inauguracja nastąpi 
4 sierpnia W premierowym me 
czu szczecińska Pogoń zmierzy

w  m ieście  
n a

s p o rto w o

Imprezy na 
stadionie SZS
J A K  ju ż  in fo r m o w a l iś m y  S z k o l­

n y  Z w ią z e k  S p o r to w y ,  w s p ó ln ie  i  
M ię d z y s z k o ln y m  O ś ro d k ie m  S p o r to ­
w y m , w y c h o d z ą c  n a p rz e c iw  rze szy  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w  k tó r z y  spę­
d z a ją  w a k a c je  w  m ie ś c ie  na  o k re s  
c a łe g o  l ip c a  u d o s tę p n ia  im  swó1 
s ta d io n  p rz y  u l .  K o rd e c k ie g o  w  
k a ż d y  p o n ie d z ia łe k , ś ro d ę  i p ią ­
t e k  (za w sze  o d  10 do  12) na o b ie k ­
c ie  ty m  je g o  k ie r o w n ik  M a r ia n  
Im ie ls k i  w ra z  z k o le g a m i o r g a n i­
z o w a ć  b ę d z ie  z a w o d y  La A le  m e 
t y l k o  le k k o a t le ty k ą  ż y ł b ę d / .e  
ą ta d io n  SZS . T a k ż e  c h ę tn i D o g ra n ia  
w  s ia tk ó w k ę ,  p i łk ę  n o żn ą  k o s z y ­
k ó w k ę ,  te n is a  z ie m n e g o  bę dą  m i­
le  w id z ia n i.  W  p o z o s ta łe  d n i ej 
w e  w to r k i ,  c z w a r t k i  1 s o b o ty  s ta ­
d io n  b ę d z ie  d o  d y s p o z y c j i  k o lo ­
n i i  k tó re  s p ę d z a ją  w a k a c je  v  
n a s z y m  m ie ś c ie  S p o ś ró d  m ło d z ie ż y  
k tó r a  b ę d z ie  u c z e s tn ic z y ć  w  im p r e ­
za ch  S Z S  w y s e le k c jo n o w a n a  z o s ta ­
n ie  g ru p a  n a jb a rd z ie j  u ta le n to w a ­
n y c h  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . i l a  
k tó r y c h  w  d n ia c h  2—15 s ie rp n ia  
z o rg a n iz o w a n y  z o s ta n ie  o b ó z  w  
S te p n ic y . (k )

się u siebie z Bałtykiem Gdy­
nia. Aktualnie portowcy dzielą 
swój czas pomiędzy zajęcia tre 
ningowe, odbywające się w 
Szczecinie, a występy w Pucha 
rze Intertoto, w którym — jak 
dotąd — wiedzie się Pogoni nie 
najlepiej

W związku z remontem płyt 
na stadionie przy ul. Twardow­
skiego piłkarze Pogoni odbywa- 
-ją zajęcia na różnych szczeciń­
skich obiektach m. in. na sta­
dionach Czarnych i Budowla­
nych. Przewidywany jest też je 
den trening w Policach, gdzie 
w sobotę o godz. 16 Pogoń zmie 
rzy się w ramach roajgrywek In 
tertoto z zespołem Sparty Pra­
ga.

Zespół portowców zasilił o- 
statnio piłkarz Stali Stocznia, 
najlepszy strzelec I I  lig i — Mi 
rosław Zambrzycki. Andrzej 
Krawczyk z Pogoni przeszedł 
natomiast do Stali Stocznia Z 
naszymi I-ligowcami nie trenu­
je już Zenon Kasztelan, który 
kończy swoją sportową karierę 
W zajęciach nie uczestniczy 
również Marek Anioła, noszący 
się z zamiarem zmiany barw 
klubowych. Wcześniej — o czym 
już donosiliśmy — do odbycia

zasadniczej służby wojskowej 
powołany został Janusz Turow­
ski, który w nowym sezonie 
będzie występował w barwach 
stołecznej Legii. Nowe twarze 
w drużynie to. utalentowany 
bramkarz Dygas, rezerwowy «. 
reprezentacji Polski juniorów 
na ME w Finlandii oraz Mią- 
zek i Prokopowicz. Wszyscy 
trzej są wychowankami Pogo­
ni.

Zajęcia z I-ligowcami prowa­
dzą trzej szkoleniowcy: J. Ko­
pa, E Ksol i W Frączczak.

Wiele wskazuje na to. że Zam 
brzycki, który przeszedł do Po­
goni, nie będzie jedynym za­
wodnikiem Stali, zmieniającym 
barwy klubowe. Mówi się bo­
wiem iż zamierzają to uczynić 
również: Benesz, Kolanowski i 
Szostak.

(ig>

Komputer sromotnie się pomylił...

Ola kogo Puchar FIFA?
GDYBY' komputery były nie­

omylne, polscy piłkarze mogii- 
by już rezerwować bilety po­
wrotne z Hiszpanii w połowie 
mistrzostw świata We Wło­
szech. tamtejsi eksperci, korzy 
stając z pomocy angielskich 
bukmacherów zadali przed MS 
komputerowi kilka pytań doty­
czących wyników „Espana 82” 
Takie były prognozy kompute­
ra?

Mistrzem zostanie Brazylia 
po zwycięstwie 2:1 w finale 
nad Hiszpanią Brązowe meda­
le zdobędą piłkarze RFN wy­
grywając z Argentyną 1:0 Po­
lacy mieli zająć w swej gru­
pie dopiero trzecie miejsce, za 
Włochami i Peru. Na szczęście 
w futbolu nie ma mądrych i 
komputery są tu bezsilne. Tym 
bardziej, że programują je lu ­
dzie...

W SALONIE wystawowym 
Królewskiego Komitetu Orga­
nizacyjnego Mistrzostw Świata 
w Madrycie tłumy kibiców o- 
glądają co dzień złocistą statu-

Jagger m pretensje
TELEWIZJA hiszpańska zrezy­

gnowała z projekcji wywiadu któ­
rego udzielił jej szeł grupy „Rol­
ling Stones" — Mick Jagger. W 
wywiadzie Jagger krytykował Ko­
mitet Organizacyjny mistrzostw za 
to że zaplanowany koncert „Rol­
ling Stonesów" na stadionie Sariia 
w Barcelonie nie doszedł do skuł 
ku. Jagger powiedział w wywia­
dzie bez ogródek: „Szeł Komitetu 
Organizacyjnego — Pablo Porta 
ma w tym kraju więcej do po­
wiedzenia niż sam król".

Od piqtku do niedzieli w Gryficach

Mistrzostwa Polski 
w sportach obronnych
P R Z E Z  t r z y  d n i — od  p ią tk u  d o  n ie d z ie li  — r o z g ry w a n e  b ę d ą  

w  G r y f ic a c h  f in a ło w e  z a w o d y  d r u ż y n o w y c h  m is t rz o s tw  P o ls k i w  
le tn ic h  s p o r ta c h  o b r o n n y c h ,  w im p re z ie  s p o d z ie w a n y  je s t u d z ia ł 
tb lis lco  150 z a w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w , r e p re z e n tu ją c y c h  7 w o je ­
w ó d z tw , k tó r y c h  e k ip y  p o m y ś ln ie  p rz e s z ły  p rze z  e l im in a c je  Są 
to  d r u ż y n y :  S zcze c in a , W ro c ła w ia , K r a k o w a .  K ie lc ,  O ls z ty n a , B y d ­
go szczy  i  S ie d le c . N a d to  p o za  k o n k u r s e m  w y s tą p i G S T  R o s to c k  
(n a jle p s z y  k lu b  N R D  w  s p o r ta c h  o b r o n n y c h )  o ra z  U  re p re z e n ta ­
c ja  S zcze c in a

O d  sze re g u  la t  nasze w o je w ó d z tw o , g łó w n ie  za s p ra w ą  g r y f ic k ie )  
B a s z ty ,  d z ie rż y  k r a jo w y  p r y m a t  w  s p o r ta c h  o b ro n n y c h . N asza 
r e p re z e n ta c ja  3 ra z y  z d o b y w a ła  m is t rz o s tw o  i  2 , ra z y  w ic e m is t rz o ­
s tw o  P o ls k i.  A k t u a ln ie  ze s p ó ł S z c z e c in a  je s t w  p o s ia d a n iu  t y tu łu  
m is t rz o w s k ie g o ,  k t ó r y  z o s ta ł w y w a lc z o n y  n a  u b ie g ło ro c z n y c h  za­
w o d a c h  w  O s tro w ie  W ie lk o p o ls k im .

P o c z ą te k  im p r e z y  w  p ią te k  o go dz . 9 (p l.  Z w y c ię s tw a , a n a ­
s tę p n ie  s ta d io n  O S iR ).

etę, przedstawiającą postać z u- 
niesionymi w geście trium fu /fę  
koma, podtrzymującą glob ziem 
ski. To kopia „FIFA WORLD 
CUP” czyli Pucharu Świata, 
najcenniejszego trofeum sporto 
wego. Oryginał — dzieło wło­
skiego rzeźbiarza Silvio Gazza- 
nigi, wykonany jest z osiemna- 
stokaratowego złota i  spoczywa 
bezpiecznie w Banco de Espa­
na. Trofeum waży prawie sześć 
kilogramów mierzy ,36 centy­
metrów i  jest o 6 cm wyższe 
od Pucharu Rimeta (zwanego 
też „Złotą Nike” ), którą przed 
12 laty zdobyli na własność 
trzykrotni mistrzowie świata 
Brazylijczycy.

DZIŚ wiemy już że mistrza 
należy szukać wśród czwórki: 
Włochy, Polska, RFN i Francja...
Jutro, w czwartek mecze pół­
finałowe (o godz 17 1 21) na­
tomiast w sobotę o godz 20 spo 
tkanie o 3 miejsce, zaś w nie­
dzielę o tej samej porze począ­
tek Wielkiego Finału.

Turniej szachowy
W  D N IU  d z is ie js z y m  o g o d z - 12 w  

ś w ie t l ic y  D o m u  K u l t u r y  H u ty  
..S zcze c in ”  p rz y  u l .  K o ś c ie ln e j I* , 
ro z p o c z n ie  s ie  t r a d y c y jn y  t u r n ie j  
s z a c h o w y  z o k a z j i  Ś w ię ta  O d ro ­
d ze n ia . O rg a n iz a to rz y  z a p ra s z a ją  do 
u d z ia łu  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h , p r z y ­
p o m in a ją c  je d n o c z e ś n ie  o  o b o w ią z ­
k u  p o s ia d a n ia  w ła s n e g o  s p rz ę tu

<k>

N IE C Z Y N N E

K I  N A
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — „ Z e m ­
s ta  ró ż o w e j p a n te r y ”  g . 16. 18. 20
— a n g . I. 12 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
K O R A B  — .A n n a  1 w a m p ir ”  g. 
17, 19 -  p o i., L  18; K O S M O S  ( te ł.  
380-04) — ,, Z e m s ta  p o  la ta c h ”  g. 
14 16.30 19 — k a n a d .,  I .  15; c z w a r ­
te k :  g. 9. 11.30, 14; B A Ł T Y K  ( te l 
733-35) — „ P r z y g o d y  A l i  B a b y  1 
40 r o z b ó jn ik ó w ”  g. 18 — ra d ź ., 1 
12; •  „ T a k s ó w k a rz ”  g. 19 — U S A , 
l .  18 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P O L O N IA  
( te l.  221-834) — c z w a r te k :  „ J a k  ro z ­
p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą ”  g
14.30 — p o i., cz . I ;  „G o rą c z k a  so­
b o tn ie j  n o c y ”  g. 16.30, 18.30 — U S A  
i. 15; P IO N IE R  ( te l.  475-02) — .N a 
d w o rz e  k r ó la  T u s z y r tk a ”  g 10. 17
— p o i. ;  „ A k c ja  B o ro r o ”  g. 11. ¡3
— C S R S ; „ P o r w a n ie  S a v o i”  g  15, 
18 — p o i., 1. 12; „ M is t r z  k ie r o w n 1- 
c y  u c ie k a ”  g. 20 — U S A . L  ;5 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  w  c z w a r te k
0 g . 20 „ K o r e k ”  — w ł „  l.  18; P A - 
Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  -  „ W ie lk a  po ­
d ró ż  B o lk a  i L o lk a ”  g. 18 — p o i. ;  
M A R S  — „ B łę k i t n a  p łe tw a ”  g . ’ 1S 
„38  s to p n i”  g. 17, 19 —  a n g . I. 12; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — „ Z a ­
p a c h  p s ie j s ie rś c i”  g. 17.30. 19.30
— p o i., 1. 15; P K Z Y J A 2 N  (D ą b ie )
— „ H a i r ”  g. 17.30, 19.30 — U S A ,
1 15; i  M A J  (Ż y d ó w c e )  — ..K ra b  
i  J o a n n a ”  g. 18 — p a ł., I.  15; B A J ­
K A  (P o lic e )  — „ C z a r c ie  le g o w is k a ”  
g 17 — ra d ź ., 1. 12; „ G a n g  O lsena« 
w p a d a  w  s za ł”  g . 18.45 — d u ń s k i,  
i.  12; G R Y F  ( G r y f in o )  -  . .S a tu rn  
3”  -  an g .. 1. 15; R O B O T N IK  ( P y ­
rz y c e )  — „C z a r n e  i  b ia łe  w  k o ­
lo r z e ”  l  15; W IS Ł A  (G o le n ió w )  -  
. .P a rs z y w a  d w u n a s tk a ”  — U S A .
18: ..C o b ę d z ie  z  n a m i”  — N R D  
i  15; IN A  ( S ta rg a rd )  -  „ M ę ż c z y z n a  
w  p e ru c e ”  -  N R D ; D A R  (S ta ~ - 
g a rd )  — .S k rz y d e łk o  c z y  n ó ż k a ”
— f r
R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c ja  O P R F .

M U Z E U M : S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I -  
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - łe c '.a  
m ię d z y w o je n n e g o ;  W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h ;  D z ie c k o  w  sz tu ce  
-  g. 9— 15; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 -  
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e ; 
D z ie c i P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  m a ­
lu ją  _  g. 8— 15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty ­
k ie m  p rz e d  i 000 la t ;  P rz y ro d a  m i ­
r z a ;  In s t r u m e n ty  1 p o m o ce  n a w i­
g a c y jn e  (ze z b io ró w  w ła s n y c h ) ;  
U rz ą d z e n ia  1 m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w ­
na k u l t u r a  lu d o w a  na P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o j-  
n ie j ;  W s p ó łc z e s n e  m a la rs tw o  m a r y ­
n is ty c z n e  — g. 9—15; S T A R Y  r*.A- 
T U S Z  — p l  R z e p ic h y  — D z ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; N asz  S z c z e c in  — d o k u ­
m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  r u c h u  ro ­
b o tn ic z e g o  w  P o ls c e  — g. 9— iS; 
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  -  W a w rz y  
n ia k a  5 — W y s ta w a  fo to g r a f ic z n a  
Ja n u s z a  H . K o w a le w s k ie g o  — g 
10—18; Z A M E K  — „ A r c h i t e k tu r a  
c z ło w ie k ,  ś r o d o w is k o ”  — g . 10— 18.

S Z P IT A L E

C H IR  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  -  P io t r a  S k a r  
g i.  P O Ł O Ż N IC T W O  -  G o lę c in '’ ; 
W E W N  — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l  św  W o jc ie c h a  
7 — g 20—8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  — 
J e d n  N a r o d o w e j 12 — g 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  le d n  N a ­
ro d o w e j  18 — g  20—7 : N A D  O D R A  
■n -  a 8—16 

» T»TEK1

K A R D Y N A Ł A  W Y S Z Y Ń S K IE G O  17

(d o d . o d t r u t k i )  — te l. 372-75; A L  
W O J  P O L S K IE G O  17 — te l  352-61; 
A L .  W O J  P O L S K IE G O  131 — te ł 
749-00; Z D R O J E  B a t. C h ło p s k ic h  
54 — te L  612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-M 
1 446-46 -  g  7— 18;
K O L E J O W A  -  te l.  935;
U S Ł U G O W A  f  te l. 428-14 i 473-18 
g 7 - 1 5 ;
R U C H  S T A T K Ó W  -  te ł 918:
S T A N  D R Ó G  -  te l 980 -  g 7—21

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te ! 
999: P O G O T O W IE  M O  -  te l 99*: 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l 98’ : 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te ł 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l 992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te l.  994: 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l  986.

P R O G R A M  I

16.55 P r o g r a m  d n ia . 17 D z ie n n ik  
17.30 L o s o w a n ie  M a łe g o  1 E x p re s s  
L o tk a .  17.45 M in i - p o r t r e t y  — K r y ­
s ty n a  G iż o w s k a  18 W o js k o w y  p r o ­
g ra m  h is to r y c z n y .  18.30 P rz y ro d a  
p o ls k a  — g ą g o ł k r z y k l iw y  18 50 
D o b ra n o c . 19 R o ln ic z e  ro z m o w y
19.10 „ L ic z ą  s ię  f a k t y ”  19.20 N i  
p ię c io l in i i  19.30 D z ie n n ik  20.15 F i l  »> 
f r  „ Z a k a z a n e  z a b a w y ” . 21.40 S p o t­
k a n ie  z B o g n ą  S o k o rs k a  22 29 
D z ie n n ik .  22.40 „ W ę d l in y  na to  rze  
p rze szkó d **: 23 M e lo d ie  na d o b ra ­
n o c .

P R O G R A M  D

17.10 1 17.40 J a n g ie ls k i.  18.10 K la o  
p o w tó rz e ń  . .C y r k i  ś w ia ta * ’ 19 K r o ­
n ik a  ( lo k . )  19 30 D z ie n n ik  20.(5 
W ie c z ó r  f i lm o w y .  21.25 L e k s y k o n  
g a tu n k ó w  f i lm o w y c h  — f i lm y  p ła s z  
cza  i  s z p a d y . 22.20 F i lm  ńa  d o ­
b ra n o c  — D o n  J u a n .

C Z W A R T E K  
P R O G R A M  1
9 T e le fe r ie .  16.10 K w a d ra n s  z A r ie ­
le m . 16.25 P ro g ra m  d n ia . 16.30 D z ie ń  
n ik .  17 P i łk a r s k ie  m is t rz o s tw a  ś w ia ­
ta  (m e cz  p ó ł f in a ło w y ) .  19.10 D o b ra ­
no c . 19.20 „ L ic z ą  s ię  f a k t y ” . 19 .» 
D z ie n n ik .  20.15 „ S o n d a ” . 20.45 P i ł ­
k a r s k ie  m is t rz o s tw a  ś w ia ta . 23.1* 
D z ie n n ik .

P R O G R A M  U

16 J a k  w p ro w a d z a ć  r e fo rm ę  go sp o ­
d a rc z ą , 17 K in o  p o w tó rz e ń  „O n . 
o n a , o n o ”  18.30 P a tr o l.  19 K r o n i ­
k a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 K i 
n o  p o w tó rz e ń  „ O f ic e r  ś le d c z y ”  
( ra d ź .) . 2145 Pegaz. 22.30 K w a d ra n s  
z A r te le m ,

U W A G A . T V  z a s trze g a  sob ie  ¿ m a ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.30 „ G r e n a d a ” . 17 W ia d o m o ś c i. 17.;5 
S p o r t  18.50 X V  d z ie c ię c a , la  P r  
p o p . -n a u k o w y . 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y  k r o n ik a .  20 S tu d io  p rz e ­
b o jó w . 20.45 R e p o r ta ż  ze w s i. 21.l i  
F i lm  T V  N R D  „N a s z  c z ło w ie k  
k r ó le m ”  22.15 K r o n ik a .  22.20 S p o t­
k a n ie  w  k in ie .  23.15 W ia d o m o ś c i. 
C Z W A R T E K

9.25 K r o n ik a .  10 S tu d io  p rz e b o jó w .
10.45 P r o g r a m  d la  w s i.  11.15 F i lm  
T V  N R D  „N a s z  c z ło w ie k  k r ó le m  ’ 
12.15 S p o tk a n ie  w  k iń ie .  13 W ia d o ­
m o ś c i. 14 F i lm  C SR S „ L a t o  w  d o ­
m u ” . 16.30 O d p o w ie d z i.  17 W ia d o ­
m o ś c i. g im n a s ty k a .  17.15. W id o w i­
s k o  d la  d z ie c i. 17.45 P r o g r a m  d is  
w s i. 18.15 F i lm  T V  ru m . „ P ie g i ”  
18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 „1000 p y ta ń ” .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .
20.30 P i łk a r s k ie  m is t rz o s tw a  ś w ia ta .
21.45 K r o n ik a .  22.55 „ K a p e lu s z  p r o ­
fe s o ra ” . 23.50 W ia d o m o ś c i.

W IA D O M O Ś C I: 14. 15, 16, 17, I« , .9 
20 22. 23.

14.05 P r o p o z y c je  d o  l i s t y  p rz e b o ­
jó w .  14.50 W ie rs z e  M il i v o ja  S la -  
v ie z k o . 15.10 S tu d io  M ło d y c h . 16.0S 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i.  18.40 P o ł-

s k ie  p ie ś n i i  m e lo d ie . 17.10 D z ie ń  
w  P o lsce . 17.15 K o n c e r t  d n ia .  18 95 
C zas r e f le k s j i .  18.30 M u z y k a  w  
h is z p a ń s k im  k o s t iu m ie . 19.30 z  n a ­
s ze j fo n o te k i .  20.05 K a le jd o s k o p  
d n ia . 20.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21 K o ­
m u n ik a ty .  21.05 K r o n ik a  s p o r to w a .
21.25 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o ­
n a w c y . 22.10 T e a tr  P o ls k ie g o  R a­
d ia . 22.50 Ś p ie w a  zesp ó ł „ P e r f e k t ” . 
23.40 J a z z o w a  d o b ra n o c k a , 

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 15.30, 21.30. 23.50.
14 A lb u m  o p e r o w y .  14.30 „ W n ie b o ­
g ło s y ”  — 5 f r .  p o w . 14.50 I n d y w i ­
d u a ln o ś c i m u z y k i  ja z z o w e j.  15 4* 
L u d z ie  i  ic h  p a s je . 16 M u z y c z n e  
in te rm e z z o , 16.20 P u b l ic y s ty k a  n a u ­
k o w a . 16.43 T a k ie  b ę d ą  R zeczpo-i 
s p o l i te  17 „ T y lk o  d w ie  g o d z in y ”  
19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia . 19.W 
Ś w ia t  b a ś n i. 20 N a jp ię k n ie js z a  je s t  
m u z y k a  p o ls k a . 20.45 J . h is z p a ń s k i.  
21 R e c ita l w ie c z o ru . 21.40 W ie c z ó r  
ł i te r a c k o - m u z y c z n y .  — R e p o r ta ż  
l i t e r a c k i  „ D w a  d o  P u ł tu s k a ” . 22.i *  
W  k r ę g u  w ie lk ie j  s y m fo n ik i.  22.59 
P ro z a  w  o d c in k a c h  — „ P a m ię t n ik i  
c h ło p ó w ” . 23 Z  h is to r i i  r o c k  a n d  
r o i ła .  23.40 P o e z ja  na  d o b ra n o c  — 
w ie rs z e  E m i ly  D ic k in s o n  (3). 
P R O G R A M  1H
14 L a to  w  f i lh a r m o n i i .  15.05 B ig -  
b e a t c z y l i  r o c k  p o  p o ls k u . 16 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 C o d z ie n n ie  
p o w ie ś ć . 19.30 M a ła  le tn ia  s u ita .  
19.50 Iz y d o r  Z a r z y k ie w ic z .  20 K a ­
ta lo g  n a g ra ń . 20.40 J e rz e g o  A d a m ­
sk ie g o  ro z w a ż a n ia  o k r y t y c e  in te ­
l ig e n c j i .  21 F o lk  —  m u z y k a  w łó c z ę -  
g ó w  i  p o e tó w . 21.30 „ D z ie n n ik  u w o ­
d z ic ie la ” . 21.45 G o d z in a  ja z z u . 22.4* 
„24 g o d z in y  w  10 m in u t ”  i  w ia d o ­
m o ś c i s p o r to w e . 23 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w  —  w ie r ­
sze R e n e  C h a w a „
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I:  15, 17, 19, 22.45.
14.30 C h ó r  R o z g ło ś n i W r o c ła w s k ie j
<s). 15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.39 
P o p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.95 5 m i-  
n u t  d la  fo n o a m a to r ó w  (s — lo k .) .  
17.10 D z ie n n ik  ( lo k . ) .  17.20 N a s *
s tó ł p o w s z e d n i. 17.40 M u z y e z n e  
a k tu a ln o ś c i.  18.00 P ły ta  d n ia  (s).
18.30 N a  w y r a ju .  19.05 P ły ta  d n a
(s). 19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i
(s). 21.1« K lu b  S te re o . 22.85 N o cn e  
d iv e r t im e n to  (s). 23.45 G lo s y , in s t t u  
m e n ty . n a s t ro je  (s).
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Przedsiębiorstwo 
Eksportu 

Wewnętrznego 
„PEWEX” 
O/Gdańsk, 

Grunwaldzka 9 2 /98

uprzejmie informuje 
Klientów w Szczecinie,

że sprzedaż artykułów spożywczych została przenie­
siona ze sklepu przy pl. Lotników 7, do sklepu przy 
al. Jedności Narodowej 47, który prowadzi sprzedaż:

art. spożywczych importowanych 
alkoholi krajowych

Przy okazji informujemy, że działa już również nowo 
uruchomiony sklep „PEWEX" przy ul. gen. Świerczew­

skiego 1, który prowadzi sprzedaż: 
art. dziewiarskich 
galanterii 
włóczki

Posiadaczy walut wymienialnych i bonów towarowych 
Banku PKO SA zapraszamy do naszych sklepów i ży­

czymy udanych zakupów.
2354-G

K O M B IN A T
GOSPODARKI P A R K IE M  O B R ABIAR KO W YM

„PO N AR -R EM O ”

63-600 Kępno-Mianowice 
tel. 28-76, telex 046517

przyjmuje dodatkowo do remontu kapitalnego 
w 1982 roku następujące typy obrabiarek:

SI toka rk i uniwersalne TUC-40/50, TUD-40/50 
H  frezarki uniwersalne FWD-25, FWD-32, FWB-25, 

FWC-25
■  frezark i pionowe FYD-25, FYC-25, FYD-32 
B  frezarki poziome FXC-25

2141-K

g ło s z e ń  S zcze c in . 
IN T E R E S U J Ą C E  o f e r t y  
m a t r y m o n ia ln e  p o s ia d a  
„ V e ń u s ”  K o s z ś l in .
C z a rn ie c k ie g o  7. 4 -P

N IE R U C H O M O Ś C I

R O Z P O C Z Ę T Ą  b u d o w ę  
(p iw n ic e )  — G u m ie ń c e , 
s p rz e d a m . O fe r ty  13709 
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in .
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
p i ln ie  s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : S ta r g a rd  Szcze 
c iń s k L  D ą b ro w s k ie g o  
36. 57 -P

Ś W IN O U J Ś C IE  2 p o k o ­
je .  te le fo n  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o  z a m ie n ię  na  
w ię k s z e  lu b  r ó w n o ­
rz ę d n e  w  S z c z e c in ie . 
T e l.  423-23. 13654-G

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  na 
n a z w is k o  J a n  K n ia z ik  

13978-G

N A U K A

K U R S Y  p is a n ia  n a  m a ­
s z y n ie  o r g a n iz u je  S to ­
w a rz y s z e n ie  S te n o g ra ­
fó w  i M a s z y n is te k  O d ­
d z ia ł w  S z c z e c in ie . I n ­
f o r m e l  u d z ie la  s e k re ­
t a r ia t  k u r s ó w  u l .  O b ro ń  
c ó w  S ta l in g ra d u  17 
te l.  343-12. 1528-K

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  »1 -06 .

14423-G
T E L E P O G O T O W IE  —
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 13545-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
88-474. 12412-G
T V  C O L O R  —  Z a k ła d  
u l .  N a r u to w ic z a  5 
423-74. 11906-G
A N T E N Y  — H e n ry k  
C h r o s to w s k i.  te l.  233-022.

13015-G
C Y K L IN O W A N IE  i u -
k ła d a n ie  p a r k ie tó w  B o ­
g u s ła w  K r y s iń s k i .  T e l. 
500-167 14221-G
B ^ ? P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  — R o m a n  P a ­
w la k  230-082. 11931-G

IN S T A L A C J E  e le k ­
t r y c z n e  — Z y g m u n t  
W it k o w s k i  82-17-37.

13614-G
IN S T A L A C J E  a la rm o ­
w e  w  s a m o c h o d a c h  
m ie s z k a n ia c h , g a ra ża ch , 
s k le o a c h  i tp .  w y k o n u -  
je  S ta n is ła w  S ie ro c iń -  
* k i  T e l.  357-67, p o  18 

14550-G
Z A M IE N IĘ  p r a lk ę  a u to ­
m a ty c z n ą  na  z a m ra ­
ż a rk ę . T e l  523-203.

14386-G

P E N T A C O N  S ix  T L  za­
m ie n ię  ń a  M Z . T e l. 
820-472. 13S56-G
G A R A Ż  w y n a jm ę  — 
P o g o d n o . T e l.  735-03.

13S79-G
D Y W A N  K o w a r y  4X5 
z a m ie n ię  na  te le w iz o r  
k o lo r o w y  Ł o k ie tk a  7/7a.

13678-G
Z A K Ł A D  In s ta la c y jn y  
w y k o n u je  in s ta la c je  
w o d .- k a n .  c .o . i ga zo ­
w e . P io t r  W e rc e s z u k  
te l.  362-17. 13685-G

29 C Z E R W C A  z a g in ą ł 
p ie s e k  s z a ry . o o d o b r y  
d o  p u d la . W ia d o m o ś ć  
te l  743-77. 14154-G

20 C Z E R W C A  z a g in ą ł
c z a r n y  n ie  o s t rz y ż o n y  
p ó łro c z n y  p ie s e k . B y ł  
w  t r a k c ie  le c z e n ia . U -  
c z e iw e g o  z n a la z c ę  p r o ­
szę o  z w r o t  za  n a g ro ­
dą . B o g u s ła w a  20/6 
S z c z e c in  te l.  344-21.

14352-G
1 L IP C A  n a  o s ie d lu  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  
z a g in ą ł 1 2 - le tn i r u d y  pe 
k iń c z y k .  P ie s  je s t  w  
t r a k c ie  le c z e n ia  i  n ie  
s z c z e p io n y . T e l.  524-962.

14503-G
W Y S O K A  n a g ro d a  za 
p o m o c  w  o d n a le z ie n iu  
s k ra d z io n e g o  w  d n iu  « 
c z e rw c a  1982 r .  s a m o ­
c h o d u  m a r k i  . .T r a b a n t”  
601. k o lo r u  ja s n e g o , n r  
r e j  S Z M  82-94 lu b  
S Z E  58-18. S zcze c in . 
C z a c k ie g o  4/11.

14466-G

M A T R Y M O N IA L N E

W O L N Y  la t  44. d o m a ­
to r  m a te r ia ln ie  n ie ­
z a le ż n y . . w z ro s t i  w y -  
k ~ z ta ł:e n ie  ś re d n ie  po ­
zna  u c z c iw a  p a n ia  w  
c e lu  m a tr y m o n ia ln y m .  
O fe r ty  13660 B iu r o  O -

K U P N O

1000 S Z T . d a c h ó w k i  za ­
k ła d k o w e j  d o b r e j  j a ­
k o ś c i — k u p ię .  T e l. 
726-37. 13696-G
S Z Y B Ę  p rz e d n ią  do  
M o s k w ic z a  400 k u p ię  
O fe r t y  13863 B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S zcze c in .

S P R Z E D A Ż

K A R O S E R IĘ  S y re n y  
105 s p rz e d a m . T e l.  
23-16-97. d o  17.

13714-G
F I A T A  600 (1976). s ta n  
d o b r y  s p rz e d a m . O fe r ­
t y  13704 B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in .
P O I.T A X  1 s p rz e d a m . 
T e l.  82-48-79. 13707-G
F O T E L IK  s a m o c h o d o ­
w y  d z ie c ię c y . k o je c ,  
w ó z e k  s k ła d a n y  s p rz e ­
d a m . T e l.  753-06.

13697-G
R O W E R  . .S ta r t ”  s p rz e ­
da m . T e l. 82-04-72.

1S657-G
Z U K A  s k r z y n io w e g o  
p o  k a p i t a ln y m  re m o n ­
c ie  s p rz e d a m . S ta r g a rd  
S z c z e c iń s k i,  u l .  P r z y ­
ja ź n i  P o ls k o -R a d z ie ­
c k ie j  n r  24. te l.  77-65-53.

59-P

Z E G A R  ś c ie n n y , s ta ro ­
d a w n y .  w  d o b r y m  s ta ­
n ie  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : te l.  S ta rg a rd
S z c z e c iń s k i 134-88. godz. 
8— 16. 60-P

T E L E W IZ O R  O r io n  
r o w e r e k  d z ie c ię c y  na  
a k u m u la to r .  k u r t k ę  
s k ó rz a n ą  s p rz e d a m .
T e l.  44-259. 13664-G

Z N A C Z K I  P R L  s p rze ­
d a m . W ia d o m o ś ć : u l.  
M ic k ie w ic z a  4/5, p o  18.

13675-G
N O W E  o r g a n y  . .V e r -  
m o n a ”  E T  6-2-S s p rz e ­
d a m . T e l.  52-45-62.

13672-G

R A D M O R A  n a  g w a ra n  
c j i  s p rz e d a m . T e l.  
22-38-87. 13671-G

W Ó Z E K  in w a l id z k i
D U D  t r z y k o ło w y ,  p r o ­
d u k c j i  N R D  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : te l.  610-167.

13664-G
C H Ł O D Z IA R K Ę  380 V
s p rz e d a m . T e l.  613-772.

13682-G
A T R A K C Y J N Ą  s u k n ię  
ś lu b n ą  s n rz e d a m . Szcze 
c in - Z d r o je .  u l .  S a n a to ­
r y jn a  40/3a (16—20).

13694-0
2500 K G  d w u te o w n ik  a 
0  100 s p rz e d a m . T e l.
614-020, p o  20.

13706-G

L O K A L E

M -3  d o  z a s ie d le n ia  na 
o s ie d lu  K s ią ż ą t  P o m o r­
s k ic h  z a m ie n ię  n a  r ó w ­
n o rz ę d n e . n a jc h ę tn ie l  
n a  o s ie d lu  K a l in y  lu b  
P r z y ja ź n i .  T e l.  78-102.

13706-G

W Y N A J M Ę  o o k ó j  1—OSO 
b o w y . W ro c ła w s k a  32.

13702-G
S Z C Z E C IN  — 2 -p o k o jo -
w e  z a m ie n ię  n a  r ó w n o ­
rz ę d n e  w  P o z n a n iu . O - 
f e r t y  13681 B iu r o  O g ło ­
szeń S z c z e c in

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  M -4  w  P io t r k o ­
w ie  T r y b u n a ls k im  za­
m ie n ię  n a  o o dO bn e  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty  13670 
B iu r o  O g io s z e ń  S zcze ­
c in

M IE S Z K A N IE  2 -o a k o jo -  
w e  w  s ta ry m  b u d o w n i­
c tw ie  w  Ś w in o u jś c iu  za 
m ie n ie  n a  n o d o b n e  w  
S z c z e c in ie  W ia d o m o ś ć : 
S zcze c in , u l .  B o g u s ła w a  
33/4. 13667-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  2-
o o k o io w e  m ie s z k a n ie  •/ ' 
b a lk o n e m . 37 m  k w . .  1
w v e o d  v . ś ró d m ie ś c ie  i 
so rz .e da m . O fe r tv  13663 
P iu r ó  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in .  1

W  N Y S IE  na  tra s ie  N ó  
w o g a r d  — S zc z e c in  24 
c z e rw c a  g o d z . 18 z o s ta ­
w i łe m  p a c z k ę . U c z c i­
w e g o  k ie r o w c ę  p ro szę  
o  in fo r m a c ję  te l.  824-163.

13957-G

Z G U B IO N O  _ p a m ią tk o ­
w y  d a m s k i z e g a re k  1 
l ip c a  w  a l.  N ie p o d le ­
g ło ś c i. Z w r o t  za n a g ro ­
d ą . te l.  23-20-30. 14459-G

2 L IP C A  z g u b io n o  k u r t  
k ę  s k ó rz a n ą , k o lo r u  
b o rd o . U c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  za 
n a g ro d ą . J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 47/2. 14586-G

S T E F A N IA  K A R P IŃ ­
S K A  z g u b iła  w k ła d k i  
S -671114 S-671115.

14475-G

C Z E S Ł A W  S Z O K A L S K I
z g u b i ł  w k ła d k i  W Z  
S-798975. 14452-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k i  
d o  d o w o d u  n r  287709. 
287710 i  k a r t k i  w o je ­
w ó d z k ie  na  n a z w is k o  
Iw o n a  i  K r y s ty n a  B a -  
n a s z c z y k . 14510-G

J A N U S Z  W Y S O C K I
z g u b i ł  w k ła d k ę  za o p a ­
t r z e n io w ą  n r  10863.

14558-G

K A Z IM IE R Z O W I K R A -  
M A R C Z Y K O W I z g in ę ła  
w k ła d k a  n r  W Z  
S-572015. 14557-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k i  
d o  d o w o d u  o s o b is te g o  
S -687133, S-687134,
S -687233. k a r t k i  zao p a ­
t r z e n io w e  n a  l ip ie c ,  
k a r t k i  w o je w ó d z k ie  na  
n a z w is k o  W ie s ła w a , 
Z b ig n ie w ,  M o n ik a  K ę ­
d z ie rs c y . 14619-G

•
S K R A D Z IO N O  w k ła d ­
k i  n r  170249, 170250
170251 o ra z  k a r t y  w o je  
w ó d z k ie  n a  n a z w is k o  
I r e n a  B u ć k o w s k a .

14620-G

E D W A R D  P R Ę T K I Zgu
b i ł  w k ła d k ę  n r  937955.

14618-G

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u  n r  44-6305 
n a  n a z w is k o  H a l in a  J a ­
n o w s k a . 14592-G

Kol. Iwonie Żyngiel 
serdeczne wyrazy współczucia z po­

wodu śmierci

Ojca
składają

koleżanki i koledzy 'z Za­
kładu /Usługowego 6118 
przy WPIIW.

Przyjaciołom, znajomym, sąsiadom 
oraz wszystkim, którzy okazali 
nam życzliwość i pomoc oraz wzięli 
udział w ostatniej drodze naszego 

ukochanego Męża i  Ojca

śp.

Edwarda Lubaszewskiego
serdeczne podziękowanie składa 

ZONA z DZIEĆMI.

Z B IG N IE W  L IS  i  E l ­
ż b ie ta  L iS -K u ć m a  z g u ­
b i l i  w k ła d k i  n r  S-59070 
'  _  ...........* 14586-G

H E L E N A  N O W A K O W ­
S K A  z g u b iła  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n io w ą  n r
560902. 14583-G

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n io w ą  n r  124151 
n a  n a z w is k o  K a z im ie rz  
K u c z k o .  M 578-G

Z G U B IO N O  k a r t y  w o je  
w ó d z k ie  na  n a z w is k o  
W a n d a , A r t u r  Z ie l iń ­
scy . Z o f ia  C y c a n .

13877-C

Z A G IN Ę Ł Y  w k ła d k i  d o  
d o w o d u  s e r ia  S n r  
749227, S-471792, S-471793, 
n a  n a z w is k o  R o m a n , 
J o la n ta ,  D a m ia n  Ł u b -  
c z o n k o w łe . 13976-tS

Z G IN Ę Ł A  w k ła d k a  n r  
S-343818 n a  n a z w is k o  
Z d z is ła w  K a c p r z y k .

13974-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n io w ą  n r  Ś - 
861307 n a  n a z w is k o  
M a łg o rz a ta  N a s ia d e k .

13926-G

'" J A C K O W I W O Z N IA K O ­
W I  s k r a d z io n o  w k ła d k i  
d o  d o w o d u  S-735826 
S-736827. 13930-G

n r  445193 ,n a  n a z w is k o  
M ie c z y s ła w  J fc a to w s k i.

13934-C

J A N  S E K U Ł A  Z g u b ił 
w k ła d k ę  z a o p a trz e n io ­
w ą  n r  S -0216365.

13939-G

J O L A N C IE  G R O S Z A K
s k r a d z io n o  2 w k ła d k i  
d o  d o w o d u  n r  S-760208 
i  760209. 13943-G

J A C E K  T R Y B U R S K I
z g u b i ł  w k ła d k ę  n r  S -  
509096 13944-0

B O Ż E N A  L U D K IE W IC Z
z g u b iła  w k ła d k ę  s e r ia  
S-720536. 14444-G

W Ł A D Y S Ł A W O W I W O J  
D Y L E  s k r a d z io n o  w k ła d  
k ę  n r  S-780111 i  k a r t k ę  
w o je w ó d z k ą . 14443-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u  s e r ia  S - 
143536 — T o m a s z o w i
B a ra ń s k ie m u . 14424-0

A N T O N I P O L A -
S Z C Z Y K  z g u b i ł  w k ła d ­
k ę  n a  k a r t k i  ż y w n o ś c io  
w e  S -660571. 14409-G

R O M A N  P R Z Y W A R A
z g u b i ł  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  W Z  s e r ia  S  n r  
558362 14415-C

W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
K O M U N IK A C JI M IEJSK IEJ

w  Szczecinie

z a t r u d n i
bez skierowania z W ydziału Zatrudnienia i  Spraw 

Socjalnych Urzędu Miejskiego:

H  dozorców 
B  zmywaczy pojazdów 
■  ślusarzy 
H  spawaczy

Ponadto zatrudni również w  celu przyuczenia do 
zawodu

|  spawacza-montera torów 

mężczyzn nie posiadających wyuczonego zawodu.

K u rs a n c i  o t r z y m u ją  w  ezasde t r w a n ia  k u r s u  w y n a g ro d z e n ie  p rz e ­
w id z ia n e  U k ła d e m  Z b io r o w y m  P ra c y . P r a c o w n ik o m  o ra z  k u r s a n ­
to m  p r z y s łu g u ją  b i le t y  w o ln e j  Ja« dy  n a  p rz e ja z d  ś r o d k a m i k o m u ­
n ik a c j i  m ie js k ie j  d la  s ie b ie , w s p ó łm a łż o n k a  i  d z ie c i,  e k w iw a le n t  

za  d e p u ta t  w ę g lo w y  po  r o k u  p ra e y .

Przedsiębiorstwo posiada stołówki, bufety, żłobek, przy­
chodnię lekarską, .ośrodki wczasowe i wypoczynku sobotnio- 

niedzielnego w Świnoujściu, Krzynkach' i Marianowie.

Informacji dotyczącej zatrudnienia udziela Dział Osobowy, 
ul. Klonowica 5, pokój 35, tel. 744-11, wew. 139. Dojazd 

autobusem nr 75, tramwajem 5 lub 7.
2280-K

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  R S W  P r a s a - K s ia ź k a  - R u c h ”  W Y D A W C A . S z c z e c iń s k ie  W v d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A  a l H o łd u  P ru s k ie g o  8 70 o50 s zcze cm  
s k r  o o cz t 70-925 R e d a g u le  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g o  457-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 dz  m le js k  462-35 d z  e k o n o m - m o r s k i  427-77 
d z  s p o r to w y  879-50 dz  łą c z n o ś c i i  C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  o r z v jm u je  B iu r o  R e k ia rn  ! O g ło sze ń  70-550 S z c z e c in  o l H o łd u  P ru s k ie e o  8 te l 394-34 Zą tre s c  t  t e r ­
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  o  ono.s i od  o o w  ie d z :a ln o ś c i J e d n o s tk i g o s o o d a rk : u s p o łe c z n io n e )  in s ty t u c ie  • o r s a n iz a d e  S D O łe c z n o -o o litv c z n e  s k ła d a ła  z a m ó w ie n ia  w  m ie j ­
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R S W  .P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś w  k tó r y c h  n :e  m a o d d z ia łó w  -  w  u rz ę d a c h  D o c z to w y c h  lu b  u d o r ę c z y c ie l i  C z y te ln ic y  in d y w i ­
d u a ln i  o p ła c a ła  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  o o r z !o w v c h  i  u d o r ę c z y c ie l!  na ro k  n a s tę p n y , do  d n ia  10 m ‘e s ia e a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  
w  te rm in a c h ,  o d  25 l is to p a d a  na s ty c z e ń  I k w a r ta ł  T n ćb o-cze  r o k u  n a s ie n n e g o  i e a łv  o k r e s  r o k u  b ie ż ą c e g o  C e n a  o r e n u m e ra ty  m ie s ię c z n a  do  26 c z e rw c a  b r  87 z ł oo 
i l io c a  b r  169 z ł za U  k w a r ta ł  261 z ł za n a s te o n e  k w a - ’ a.'v 327 z ł za I I  p ó łro c z e  657 z ł N r  in d e k s u  35634 D ru k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f :c to e  *

k
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Notatnik szczeciński
•  K L U B  O s ie d lo w y  . S S M  p rz y  

u l .  J o d ło w e j  7 / la  o r g a n iz u je  d la  
d z ie c i „ W a k a c je  w  o s ie d lu ” . Z a ­
ję c ia  ro z p o c z y n a ją  s ię  c o d z ie n n ie  
o d  go dz . 9 l  t r w a ją  d o  go dz . ¡5 
W  p r o g r a m ie :  d z iś  w s p ó ln e  „T e le -  
f e i i e ” , g r y  i  z a b a w y  z rę c z n o ś c io ­
w e ,  ju t r o  — k o n k u r s  m a la r s k i  „N r .  
s p a c e rz e ” , w  p ią te k  — sz a c h y  i  
w a r c a b y ,  w  s o b o tę  — p r o je k c ja  
b a je k .  D o  10 b m . k lu b  p r z y jm u je  
z a p is y  na  k u r s  na  k a r tę  r o w e ro w ą  
o ra z  na  w s p ó ln e  w y jś c ie  d o  „ P le -  
c iu g i ”  na  b a jk ę  p t .  „ B u ła n e k ”  (16 
b m .) .

Jak się to państwu
podoba?

t -  • /  :

NIEDAWNO na odcinku al. 
Jedn. Narodowej, od pl. Grun­
waldzkiego do Urzędu Miej­
skiego, ustawiono 12 nowo­
czesnych rzeźb. Sq to dzieła 
artystów rzeźbiarzy ze Szcze­
cina oraz ich kolegów z Ło­
dzi, Krakowa I Warszawy. 
Niefiguratywne twory wyko­
nane z blachy, marmuru i ka 
mienia mają przede wszyst­
kim działać na wyobraźnię 
odbiorcy i przybliżyć nam no­
woczesną sztukę. W PP Pra­
cownie Sztuk Plastycznych do 
wiedzieliśmy się, iż rzeźby te 
będą trwałym elementem de­
koracyjnym miasta i wykona­
no je na zlecenie Towarzy­
stwa Przyjaciół Szczecina.

(wys)
Foto: Z. Jodkowski

U

Na działkach nie tylko „zielone witaminy

Żywy inwentarz w opiach
OGRÓDKI DZIAŁKOWE i  o  dziś temat rozmów w wielu na zbieranych mleczach, pokrzy 

domach, to nieomal przedmiot pożądania tych, którzy nie ma- wach, koniczynie itp. 
ją skrawka własnej ziemi. Zainteresowanie grządkami i tym W Szczecinie hodowla zwie- 
co na nich wyrośnie lub co uda się wyhodować w altance, rząt na działkach rozwija się 
klatce, kurniku wzrosło ostatnio niepomiernie. Bo też sytuacja dynamicznie. Ma to swoje plu 
rynkowa każe starać się o każdy pozakartkowy gram mięsa, sy (dodatkowe mięso, jaja), ale 
sytuacja finansowa zaś dokładnie obejrzeć każdą złotówkę także minusy (zanieczyszczenia, 
przed wydaniem — a jeśli się uda, to ją zaoszczędzić. Ogró- niemiły zapach). Mamy jednak 
dek takie szanse daje. nadzieję, iż dbałość działkowi-
OBECNIE mamy w Szczeci- na takie praktyki niechętnym " t e k i f  n tgktlw ne"

nie około 19 tys. dziatek. Licz- okiem. Chodzi hpwiem o to, ze same mewatollwe korzy
ba działkowiczów jest znacznie trzoda chlewna nie należy do , ^  ^ p |S‘ \
większa — bo też grządki uprą stworzonek czystych i  póki nie 
wiają cale rodziny, czasem i zamieni się w szynkę czy scha- 
dla znajomych znajdzie się ja- bowy — nie pachnie zbyt ład- 
kiś skromny zagonek. Ale nie nie. Ponadto na podawanej 

„zielonych witaminach”  z świniom karmie doskonale tu-

W żłobku „Słoneczko"

„Dyplomy"
na koniec roku

W ŻŁOBKU „Słoneczko" przy 
ul. Unii Lubelskiej odbyło się w 
ostatnich dniach uroczyste zakoń­
czenie roku żłobkowego. Dzieci 
odchodzące do przedszkoli zosta­
ły pięknie pożegnane przez swo­
ich młodszych kolegów i otrzyma­
ły pamiątkowe „dyplomy" ze zdję 
ciem.

Rokrocznie w placówce tej prze 
bywa pod opieką wykwalifikowa­
nego personelu 60 dzieci. W tym 
roku 20 z nich odeszło do przed­
szkoli. W innych żłobkach i przed 
szkołach terminy • rozpoczynania 
wakacji są różne.

(wys)

tych ogródków będzie obecnie czą się także szczury i stają się 
mowa, lecz przede wszystkim o plagą dla działkowiczów. 
białku — białku zwierzęcym. T A K  więc hodowla na szcze 

Chociaż przepisy dotyczące cińskich działkach kwitnie. Sza 
działek nigdy nie zabraniały ho eunkowo można oceniać — zda- 
dowania pszczół, kur czy k ró li- niem prezesa Wojewódzkiego 
ków — zainteresowanie inwen- Zarządu Polskiego Związku 
tarzem żywym było niewielkie. Działkowców _ Zdzisława Her- 
Dopiero w ubiegłym roku znacz manna — iż  ̂w  ogródkach tu- 
nie wzrosło, a w tym — wy- czy się setki tysięcy zwierząt 
buchło z ogromną siłą. Więk- (nie licząc milionów pszczół)! 
szość działkowiczów stara się Szczecinianie hodują na swych 
teraz hodować czy to drób, czy działkach ok. 100 tys. kur, nie- 
kró lik i, niektórzy nawet świnie co więcej niż 100 tys. królików 
— choć to robią raczej po kry - (teraz znów' przybyło tych zwie 
jomu. gdyż Zarząd POD patrzy rzątek, gdyż jest okres'„koce­

nia się” ), około 1000 rodzin 
pszczelich oraz 1000—1500 świń. 
Poza tym  zdarzają się w ogród­
kach także gołębię oraz hodow­
le nutrii. Są to jednak sprawy 
marginalne.

Świnie trzymane są na dział­
kach „nieoficjalnie”  i  hodujący 
je nie oczekują ze strony za­
rządu pomocy w zdobyciu pa- 
szy? dla tuczników. W przypad­
ku  jednak pszczół i  kur — na 
taką pomoc liczą. Zresztą 
pszczelarze-działkowcy już 
roku ubiegłym za pośrednic­
twem zarządu zaopatrzyli swe 
skrzydlate podopieczne w cu­
kier na zimę. W tym roku o- 
trzymają go również i to wię­
cej niż w ubiegłym — 7,5 kg 
na ró j zamiast jak poprzednio 
5 kg.

Mniej zadowoleni są hodowcy 
kur, którzy chcieliby pomocy 
zarządu nie ty lko  przy. naby­
ciu niosek (taką otrzymali, po­
średniczono tu przy zakupie 
kilkudziesięciu kur), ale także 
przy kupnie paszy dla drobiu. 
To jednak nie jest możliwe. 
Działkowcy muszą radzić sobie 
sami — dzielić się ze skrzydla­
tym inwentarzem swymi „ka rt­
kami zbożowymi” , zbierać w do 
mu suchy chleb, prosić o odkla 
danie skórek i przylepek zna­
jomych czy sąsiadów.

NALEŻY zresztą sądzić, iż 
duże zainteresowanie hodowlą 
królików wypływa między in­
nymi z faktu, iż wykarmić je 
jest znacznie łatwiej. Przez 
wiosnę i lato można bazować

Propozycje 
dla rzemiosła

R Z E M IO S Ł O  o b e jm u je  p ra w ie  
w s z y s tk ie  b ra n ż e  p r o d u k c y jn e ,  h a n ­
d lo w e  i  u s łu g o w e . O c z y w iś c ie  -v 
p e w n e j t n in i - s k a l i ,  g d y ż  z a k ła d y  
i  w a r s z ta ty  rz e m ie ś ln ic z e  są n ie ­
w ie lk ie .  W  s u m ie  je d n a k  s k ła d a  
s ię  t o  n a  c a łk ie m  p o k a ź n ą  w ie l ­
k o ś ć . O s ta tn io  Iz b a  R z e m ie ś ln ic  a 
w  S z c z e c in ie  o t r z y m a ła  n o w e  p r o ­
p o z y c je .  D o  p rz e ję c ia  p rz e z  rz e ­
m ie ś ln ik ó w  je s t  na  te re n ie  w o je ­
w ó d z tw a  14 m a ły c h  c e g ie ln i o ra z  
3 m ły n y .  N a  ra z ie  sz u k a  s ię  k a n ­
d y d a tó w  d o  p o d ję c ia  w y r o b u  c e ­
g ie ł  (6 ju ż  s ię  z g ło s i ło )  o ra z  m ie ­
le n ia  z ia r n a  n a  m ą k ę . (su )

Remont fontanny przy
żołnierskichgrobach

N A  C m e n ta rz u  C e n t r a ln y m  ro z ­
p o c z ę to  p rz y g o to w a n ia  do  r e m o n tu  
b a s e n u  i  fo n ta n n y  p r z y  g ro b a c h  
ż o łn ie r s k ic h .

W o d ę  z b a s e n u  w y p o m p o w u ją  w  
c z y n ie  s p o łe c z n y m  s tra ż a c v . D n o  
te g o  z b io rn ik a  b ę d z ie  d o k ła d n ie  
w y ró w n a n e  i  w y la n e  t r w a ły m  
s z c z e ln y m  tw o r z y w e m *  tz w . e p id ia -  
m e m . O b e c n ie  b o w ie m 'l ic z n e  d z iu ­
r y  i  p ę k n ię c ia  p o w o d o w a ły  u b y te k  
w o d y  i  u n ie m o ż l iw ia ły  u r u c h o m ie ­
n ie  fo n ta n n y .  W y m ie n io n e  zo s ta n ą  
p o n a d to  r u r y  d o p ro w a d z a ją c e  w o ­
dę  d o  b a se n u . W  s u m ie  b ę d z ie  U> 
r e m o n t  z a k r o jo n y  na  d łu ż s z y  czas.

R e m o n tu  p o d ję ła  s ię  — p o  l i c z ­
n y c h  p rz e ta rg a c h  — s p ó łd z ie ln ia  
„ B u d o w a ”  i  m a  b y ć  o n  Z a k o ń c z o ­
n y  o s ta te c z n ie  w  p rz y s z ły m  rO k ,i.

(w y s )

W  poszukiwaniu akcesoriów

Nie jeździć?
JESZCZE w ubiegłym roku blaszaną obudowę filtru  -powie* 

stacje benzynowe CPN stanowi trza...
Iy o s t a t n i ą  deskę r a t u n k u  d l a  _  T Q  pi;aW(ja, ±e z a k c e s o r ia m i 
z m o t o r y z o w a n y c h ,  którzy m- jest o s ta tn io  n ie  n a j le p ie j  — m ó -  
gdzie nie mogli kupić d r o b n y c h  w l  k ie r o w n ic z k a  D z ia łu  S ta c j i  B e r i-  

a k c e s o r ió w  w r o d z a j u  ż a r ó w k i ,
s a m o c h o d o w e j  Świecy czy pas- ty c z n ie  s k ła d a m y  d o  „ P o lm o z b y tu ”  
ka k l i n o w e g o .  Aktualnie jest to z a m ó w ie n ia , co  ty d z ie ń  o d w ie d  ta  

h i s t o r ia  tę f i r m ę  k tó r y ś  z n a s z y c h  p r a c o w -
JUZ m s io r ia .  n ik ó w .  I lo ś c i  to w a r u  n a m  p r z e k a -

W trakcie krótkiego reporter żywa »ego nie zaspokajają jednak 
sWego zwiadu mogliśmy « «
przekonać, iż na półkach mim- Fiata 125 o t r z y m u je m y . . .  3 ty s ią c e , 
stoisk w benzyniarniach zna- d o  p r z y s ło w io w e j  s z e w s k ie j p a s j i  
Toż/. ip H v n iP  to nrtvku- d o p ro w a d z a ją  c z ę s to  p o s ia d a c z yleźć można jed jn ie  te ar t y  K U  W a r tb u rg ó w , S y re n  i T ra b a n tó w  
ły, które prawie wcale me cie- ( n ie  w s p o m in a ją c  o m o to c y k l is t a c h )  
sza sie popvtem wśród klien- za sa d y  s p rz e d a ż y  tz w .  m ie sza n ie :. 
łA„ ,  n n  (i i l e  razv w  ro- Jak w ia d o m o , do  b e n z y n y , k tó rąIow. Kto np. (i ue razy w 1 0  p o im y »  Sjinik d w u s u w o w y  n a lc -
ku) kupuje przekaźnik kierun- w la ć  t r o c h ę  o le ju .  Spróbujmy 
kowskazów czy też śrubokręt? je d n a k  k u p ić  s o b ie  te n  a r t y k u ł  w  

Nieczęsto też przychodzi posła; ^ “f SM p o S " ”aj f l a  CPN “S  
daczom Fiata 125p wymieniać zaw sze  id e n ty c z n a :  o le j  s p rz e d a je -  

—  —— w y łą c z n ie  d o  p a l iw a ,  n ie  na
g .a  0 w y n o s . D z iw n y m  J e d n a k  t r a fe m ,Kromka wypadków

W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 3 l z o k n a  
d z ie s ią te g o  p ię t r a  w ie ż o w c a  p rz y  
u l .  9 M a ja  w y p a d ł ,  c z y  te ż  w y ­
s k o c z y ł ( o k o lic z n o ś c i b a d a  M O ) 24- 
le t n i  K r z y s z to f  M .,  m ie s z k a n ie c  u l .
P o c z to w e j.  M ę ż c z y z n a  p o n ió s ł 
ś m ie rć  na  m ie js c u .

O K O Ł O  p ó łn o c y  w  z a je z d n i 
W P K M  p r z y  u l .  W ls z e s ła w a  sp a d ła  
p o d cza s  p ra c y  z  d r a b in y  d o  tz w . 
k a n a łu  t r a m w a jo w e g o  S te fa n ia  S. 
K o b ie ta  d o z n a ła  u ra z u  g ło w y  i  i n ­
n y c h  o b ra ż e ń . P rz e b y w a  n a  k u r a ­
c j i  w  k l in ic e  P A M  n a  P o m o rz a ­
n a ch .

W  Z A K Ł A D A C H  M le c z a rs k ic h  
p r z y  u l .  P o łu d n io w e j  u le g ła  p o ­
w a ż n e m u  w y p a d k o w i w  cz a s ie  p ra ­
c y  R óża L „  k t ó r e j  o b s łu g iw a n a  
p rze z  k o b ie tę  m a s z y n a  o b c ię ła  k i l ­
k a  p a lc ó w  p r a w e j  d ło n i .  R a n n ą  o d ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la .

W  P R Z E P Ł Y W A J Ą C E J  p rz e z  G r y ­
f i n o  O d rz e  u to n ą ł  w c z o r a j  m ie s z ­
k a n ie c  te g o  m ia s ta , 2 2 - le tn i J a n  S. 
Z w ło k  n ie  o d n a le z io n o . J a k  w y n i ­
k a  z in fo r m a c j i  M O , J a n  S. p rz e ­
b y w a ł  a k t u a ln ie  n a  o d d z ia le  c h i r u r ­
g ic z n y m  m ie js c o w e g o  s z p ita la ,  s k ą d  
u c ie k ł  i  r z u ą jł  s ię  d o  r z e k i.  (ap>

g d y  p rz y c h o d z i na sz  d z ie ń  ta n k o ­
w a n ia , te n ż e  sa m  pra co% vn ik  ż ą d a  
o d  n a s  w s p o m n ia n e g o  d o d a tk u  do  
b e n z y n y  bo  go  na  s ta c ji . . .  z a b ra ­
k ło .

W B R E W  n ie d a w n y m  p o m y ś ln y m  
z a p o w ie d z io m  re s o r tu  c h e m ic z n e g o , 
z p r o d u k ta m i r o p y  n a f to w e j  n a ­
d a l  je s t  k ie p s k o . S z c z e c iń s k i C P N  
na  z a m ó w ie n ie  k w a r ta ln e  n p . 69 
to.n S e le k to łu  20/40 o t r z y m u je  k o ­
re s p o n d e n c y jn e  p o tw ie r d z e n ie  d o ­
s ta w y  30 to n , a p rz e s y łk a  z a w ie ­
ra .. . 10 to n  te g o  a r t y k u łu .  W  n a j ­
b liż s z y c h  m ie s ią c a c h  n ie  o t rz y m a -  
m y  te ż  w  o g ó le  a m-or ty  z a to ro w e g o  
p ły n u  W Z  o ra z  o le jó w  s i ln ik o w y c h  
ty p u  „ H ip o l ” . K ie p s k o  je s t  r ó w ­
n ie ż  ze s m a ra m i Ł T ,  a .p rz e c ie ż  
są w  w o z ie  m ie js c a , d o  k t ó r y c h  
n ie  d o trz e  s ię  za p o m o c ą  s m a r o w ­
n ic y  (b o  g łó w n ie  taRTTm « o rz ę te m  
p r a c u je  s ię  na  s ta c ja c h  o b s łu g i sa­
m o c h o d ó w ) .. .  »

Z m o to ry z o w a n y m  ja w i  s ię  w ię c  
w iz ja  n a k re ś lo n a  w  c ie m n y c h  b a r ­
w a c h . P o z o s ta je  im  c z a s o c h ło n n e  
„ p o lo w a n ie ”  na  a k c e s o r ia ,  k tó .e  
n ie k ie d y  b y w a ją  w  s k le p a c h  ,,P o ’ -  
m o ż b y tu ” , b ą d ź  te ż  k o m p le k s o w a  
o b s łu g a  s a m o c h o d u  w  w a rs z ta ta c h  
(n ie z b y t  c h ę tn ie  z a jm u ją c y c h  s ię  
d ro b ia z g a m i w  r o d z a ju  w y m ia n y  
p a ska  k l in o w e g o ) .  I s tn ie je  jeszcze  
je d n o  ro z w ią z a n ie , k tó re g o  je d n a k  
n ie  la n s u je m y  w  s e zo n ie  u r lo p o ­
w y m :  o d s ta w ić  w ó z  n a  k o łk i .  C a­
ł y  czas m a m y  je d n a k  r e s z tk i n a ­
d z ie i,  iż  d o  te g o  n ie  d o jd z ie .

( m o r)

K ra w c y  lg n q  do spó łdzie ln i perspektywicznie i chcą szyć 
nie tylko letnie ciuchy ale tak­
że kostiumy i płaszcze na je-

MAMY sezon ogórkowy. 
Widać to po różnych punk 
taeh usługowych, gdzie na 
gminnie pojawiają się w y ­
wieszki informujące, iż za­
łogi bawią właśnie na urlo 
pach. Takie kartk i widnie­
ją również na drzwiach 
wielu zakładów krawiec­
kich. Nie oznacza to wszak 
że, iż zainteresowanie tego 
typu usługami jest słabe, 
a mistrzowie igły siedzą i 
się nudzą.

czywiście wybór nie jest osza­
łamiający ani pod względem ro 
dzajów tkanin ani ich kolorysty 
ki. Czasy bowiem kiedy z tą 
kwestią nie było problemów mi 
nęły raczej na długo.

Nasz rekonesans po usługo­
wych, spółdzielczych punktach

kiego i  wyspecjalizowanych w 
szyciu odzieży dla panów — 
wielkiego tłoku nie ma. Nato­
miast szczecinianki przychodzą 
z całymi siatkami materiałów 
pragnąc uszyć sobie 3—4 sukien 
k i od razu i jeszcze spódnice 
oraz bluzki. Dorota Lasko —

sień.
P R E Z E S  S p ó łd z ie ln i „ E le g a n c ja ”  

T . J a g u ś  n ie  m a  z a te m  p o w o d ó  v  
d o  n a rz e k a ń  ńa  b r a k  z a ję c ia  d la  
k r a w c ó w  z a t ru d n io n y c h  w  s w o je j  
f i r m ie .  D o k u c z a  J e d y n ie  — ja k  
t w ie r d z i  — b r a k  p o tr z e b n e j i lo ś .- l  
1 g a tu n k ó w  n ic i  k r a w ie c k ic h ,  p o d ­
s z e w e k  ( k o lo r y )  o ra z  g u z ik ó w  i 
z a m k ó w  b ły s k a w ic z n y c h .  W y s tę p u ­
je  p o n a d to  z ja w is k o  n ie  n o to w a -

Szaleństwo szycia ogarnęło panie
SPÓŁDZIELNIA Krawiecka 

„Elegancja” ma w mieście 18 
swych zakładów. Klienci chęt­
nie lokują tam zlecenia. N ie­
koniecznie też trzeba przycho­
dzić ze swoją tkaniną, bo istnie 
je możliwość wybrania sobie 
materiału na ubranie, kostium 
lub spódnicę w  zakładzie, O-

krawieckich wykazał niezbicie, 
iż szaleństwo szycia ogarnęło 
wyłącznie panie — mężczyźni 
zaś pozostali umiarkowanie spo 
ko jn i jeśli chodzi o stroje dla 
siebie. Terminy szycia męskich 
garniturów, wdzianek, maryna­
rek, płaszczy itp. oscylują w 
granicach 1—1,5 miesiąca i w 
zakładach tzw. krawiectwa cięż

kierowniczka damskiego salonu 
■krawieckiego przy al. Piastów 
twierdzi, iż terminy szycia wy-k 
dłużyły się u niej bardzo i  o- 
becnie sięgają trzech miesięcy 
tan. zlecenia z bm. odbierać moż 
na dopiero w  październiku. Za­
łoga w końcu bm. wybiera się 
ponadto na urlopy, a tu tłok 
w ielki. Panie myślą bowiem

n e  o d  w ie lu  l a t  — o to  p r y w a t n i  
k r a w c y  l i k w id u ją  s w o je  w a r s z ta ty  
i  p rz e c h o d z ą  d o  s p ó łd z ie ln i !  T u ­
t a j  b o w ie m  ła t w ie j  p ra c o w a ć , n ie  
t r z e b a  w y k o r z y s ty w a ć  o s o b is ty c h  
k o n e k s j i  i  t r a c ić  n e r w ó w  a b y  za ­
p e w n ić  s o b ie  n ie z b ę d n e  d o  w y k o ­
n y w a n ia  z a w o d u  m a te r ia ły ,  s p rz ę ­
t y  i  c zę śc i z a m ie n n e .

N ie z łą  j a k  na  cz a s y  k r y z y s o w e  
o f e r tą  d y s p o n u je  te ż  s a lo n  „ E le ­
g a n c j i ”  u z b ie g u  l i l i e  B o g u s ła w a

i  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o . S p rz e d a je  
s ię  ta m  tz w .  k o n fe k c ję  p ó lg o to -  
w ą , k tó r ą  w  c ią g u  k i l k u  g o d z in  
m o ż n a  d o p a s o w a ć  d o  f ig u r »  k u p u *  

. ją c e g o . Są tu  c a łk ie m  ła d n e  le t ­
n ie  s u k ie n k i ,  k r e a c je  w ie c z o ro w e , 
b lu z k i ,  b lu z y  ze s z tru k s u , k u r k t i  
za m szo w e , s p ó d n ic e . g a r n i tu r y ,  
s p o d n ie  1 m a r y n a r k i .  P o re m o n ­
c ie  i  m o d e r n iz a c ji  p u n k t  te n  z y ­
s k a ł na  fu n k c jo n a ln o ś c i  i  o g ó ln y m  
w y g lą d z ie .

OBECNIE uszycie garnituru 
z powierzonego materiału kosz­
tuje około 3 800 zł (bez dodat­
ków i w  zależności od katego­
r i i  zakładu), a sukienki 1200 zł. 
Są to zatem ceny wysokie (cho 
ciąż zwyżka cen w tym  roku 
na usługi krawieckie oscylowa­
ła jedynie w granicach 30 
proc). Podrożało jednak wszy­
stko i tego typu usługi nie na 
leżą do tanich, a jednak szcze­
cinianie chętnie korzystają z 
możliwości szycia na miarę. Ko 
biety zaś —_jak zawsze — lu ­
bią wpadać w przesadę w spra 
wach własnego wyglądu i  to 
nie bacząc na cenę...

(wys)


